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Przemysł włókienniczy wykonał 


plan półroczny 


ŁÓDŹ. — Przemys! włókienniczy 
wykonał w 111°% przedterminowo 
póiroczny plan produkcji przemys-0 
wej. 

Przemysł bawełniany wykona 
plan w 103,5%, wełniany w 116%. 
włókien łykowych. w. 121,5%/6, je- 
dwabniczo ~- galanteryjny w 114% 
dziewiarski w 1060/e, konfekcyjny W 
115,5%/e, włókien sztucznych W 
112%/e, artyku'ów i tkanin technicz- 
nych w 116,5%, roszania lnu i ko- 
nopi w 104,5%%... W przeliczeniu na 
metry przemysł bawełniany wypro- 
dukował w ramach pó rocznego pla- 


przedierminowo 


au 159 miln. metrów materiałów 

przemysł we'niany 20 miln. 373 ty- 

siące metrów, przemysł konfekcyjny 

12 miln. 559 tys. sztuk konfekcji. 
Na 27 zakładów, tylko 7 nie wy- 
ma'o planu przedterminowo, 


Do przodujących fabryk na tere- 
le Łodzi należą: PZPB Nr. 1, Nr, 2, 
PZPW. Nr, 1, Nr. 4, Nr. 5. 


Centralny Zarząd Przemysłu Włó- 
kienniczego w Łodzi wystosował do 
Ministra Przemysłu i Handlu depe- 
szę, meldującą o wykonaniu półrocz 
nej produkcji planu. 


Przygotowania do Wystawy Z. O. 
zmieniają oblicze Wrocławia 


WROCŁAW. — Wrocław pulsuje 
obecnie gorączką odbudowy. Przy 
rozbiórce domów, odgruzowaniu i 
oczyszczaniu miasta — oprócz sta- 
łych brygad robotniczych — pracu- 
ją ochotniczo grupy pracowników 
różnych przedsiębiorstw, organizacji 
spolecznych i politycznych, związki 
zawodowe, m odzeż szkolna, a na- 
wet inwalidzi i. Pięć buldo- 
żerów, dwa cią i 
przyczepkami, ok. 1: 
i kompresory rozbija) 
nowe. 

Poprzęcinany bocznicami. kolejo- 
wymi Wroclaw pozbywa się gruzu. 
Bagnista okolica Muchoboru Małe- 
go, oddalonego o 6 klm, od miasta, 
przyjęa już 2.400 wagonów gruzu. 
Wrocławska Centrala Handlowa Ma 
teriałów Budowlanych zgromadziła 
dla przyszej budowy ponad 5 milio 
nów cegieł, blisko 420 tys. kg. złomu 
i 221 tys, kg. żelaza użytkowego. 

Zawalone do niedawna gruzem 
piace zamieniają się w skwery po- 
kryte zieienią i kwietnikam. Na 
placach wrot awskich przybyło 2.000 
nowych drzew, 3.000 ozdobnych krze 
i blisko 2,000 ławek. Plac 
przed dworcem głównym ma już 
nie tylko piękne skwery, ale i wo- 
dotrysk. 

Zabytkowy. ratusz wrocławskć przy 
gotowany jest już na. przyjęcie Wy- 
stawy .„Przeszlości i Przyszłości Wro 
c awia". WMpEmochu przy, ul. Szew- 
skiej odbudbwuje. się, w - gorączko- 
wym tempie Ossolineum, które po- 
każe swe zbiory na wystawach 
„Dzieje języka polskiego na Śląsku“ 


mury beto- 


wów 


p Z A OZON 


oraz „Zbiory i wydawnictwa - Pań- 
stwowego Zakładu Ossolińskich", 
Gmach główny uniwersytetu koń- 
czy już odbudowę, Wydzia!iy wszy- 
stkich wyższych uczelni Wrocław:a 


przystąpią tu wkrótce do montażu | 


eksponatów na wystawę. Remont 
Opery Dolnośląskiej zostanie doko- | 
kany kosztem trzech milionów zło-, 
tych. Obok remontuje się zewntąrz | 
i wewnątrz 
Monopol. Państwowe Przedsiębior- 
stwo Budowlane odbudowuje halę 
targową. 

W ręku P, P. B. spoczywa także 
remont szeregu obiektów na łączną 
kwotę 140 milionów. zlotych. Nieda- 
wno oddano do użytku odbudowany 
pawilon „Czterech Kopuł* na tere- 
nie wystawy „obecnie kończą budo- 
wę ośmiu pawilonów w części spo- 
leczno gospodarczej. PPB. zakończy- 
lo remont Powszechnego Domu To- 
warov'ego, odbudowuje szereg szkół 
oraz inne obiekty. Wkrótce oddana 
będzie do użytku nowa siedziba In- 
stutu Ś!ąskiego, klinika oczna i kli- 
nika rodiolog czna, 

Do Wystawy przygotowuje się 
również całe społeczeństwo Wroc a- 
w.a. Mieszkańcy oczyszczają budyn- 
ki, podwórza: i ogródki. Kupcy wro 
eławscy remonńntują swe sklepy i po- 
rządkują wnętrza. 1 lipca rozpocznie 
się konkurs estetyki i dobrej obsłu- 
gi między poszczególnymi, zak'adami 
rzemieślniczymi i kupieckimi, " 

Wrocław przygotował 
kwater "indywidualnych 
zbiorowych. 


już 7.100 
i 24 tys 


Układ francusko-amerykański 


to dyktat Waszyngtonu 


PARYŻ (PAP) — Podpisany przez 
min Bidault układ amerykańsko-tran- 
cuski w sprawie planu Marshalla zo-| 
stanie przedłożony w piątek do za- | 
twierdzenia Zgromadzeniu 
wemu. 


Rada Państwa uchwala 
do: acje > 
na budowę dróg 


O ile prasa prorządowa stara Się) 
wyolbrzymić ustępstwa amerykańsk:e, 
dzienniki postępowe domagają się od- 
rzucenia układu przez parlament, twier 


Narodo-; dząc w dalszym ciągu, że,zagraża on 


niezależności gospodarczej Francji. 
Dziennik 
układ, pisze: 
„Zapewne przez ironię układ ten na- 
zywa się dwustronnym. Słowo „jedno- 


„Liberation“, komentując 


reprezentacyjny hotel 
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Bevin usiłuje wycofać się 
z awaniury berlińskiej 


Anglicy i Amerpkanie chcą 
dyskutować z rządem radzieckim 


Min. Bevin złożył w Izbie Gmin oświadczenie, w któ 
| rym powołał się na odpowiedź marsz. Sokołowskiego na. 
| list gubernatora brytyjskiego Robertsona. Dowódca ra- . 
| dziecki zapowiada w swej odpowiedzi rychłą naprawę 
| torów. Bevin zgłosił w imieniu rządu brytyjskiego i ame- 
| rykańskiego gotowość omówienia sytuacji z rządem ZSSR. 


Kraków — 


L.ięki ofiarom społeczeństwa krakowskiego 


Warszawie 


PIORFCOK 


została 


odbudowana 
słynna „Dziekanka” na Krakowskim Przedmieściu (Foto SAP) 


PARA OE 


Parlament francuski | 


stwierdza, że wojsko 


kosztuje za dużo 

PARYŻ (SAP) — W parla- 
mencie francuskim rozpoczęła 
się debata nad budżetem woj- 

| skowym. . 

Komisja Finansowa Zgroma- 
dzenia Narodowego odrzuciła 
13 głosami komunistów przy 26 
wstrzymujących się projekt u- 
stawy o całości kredytów woj- 
skowych, jakich domaga się 

| rząd (34% budżetu). . 


Partie marksistowskie aprobują 


stanowisko Biura Informacyjnego 


Przywódcy KPJ wykrętnie 


odpowiadają na zarzuty 


BELGRAD (RAP - SAP). — W oświadczeniu ogłoszonym 29 
czerwca bt. kierownictwo Komunistycznej Partii Jugosławii całkowicie 
podtrzymuje swą dotychczasową politykę. Zaprzecza jakoby KPJ pro- 
wadziła nieprzyjazną politykę wobec ZSRR a jednocześnie wysuwa sze- 
reg insynuacji pod adresem Związku Radzieckiego, Krytyka linii postę- 
powania KPJ w sprawach wiejskich oraz w sprawie nacjonalizacji drob- 


nego przemysłu i handlu zawarta w 


uchwale Biura Informacyjnego sta- 


nowi, zdaniem kierownictwa KPJ, zachętę dla elementów kapitalistycz- 
nych i reakcyjnych na wsi i w. mieście. 


Oświadczenie „broni. polityki partii 
dząc, 
względu: na 
mentów: „walczy o socjalizm”. 


różnorodność jego ele- 


nie zarzutu braku demokracji wewnę-; 
trzno - partyjnej i stosowania w par: | 
tii dyktatorskich metod, kierownictwo 
KPJ odpowiada, że metody te najle”| 


piej odpowiadają warunkom  'stnieją- 
cym w kraju. 
Kierownictwo KP] podnosi 


rzekome zasługi i nie podając żadnych i 


argumentów odrzuca zarzut nacjona- 
lizmu oraz zaprzecza jakoby czyniło 
ustępstwa wobec państw imperialisty-. 


że cały Front Narodowy „bez | 


myślnej polityki gospodarczej. 


drogę wodzostwa, 
pseudoradykalnym frazesem. 
Obłudne 


dowej nie zmienią prawdziwego o- 
brazu. Kierownictwo KPJ zna'a- 
zło się na drodze niebezpiecznej 
la jugosłowiańskiej klasy robotni- 


cznych. Nie chce ono wdawać sięj w! czej i dla całej Jugoslawii. 


dyskusję o błędach twierdząc, że par- 
tia jugosłowiańska żadnych błędów nie 
popełniła. Powtarza w dalszym ciągu 


skargi na nierówne traktowanie KPI, 
w Biurze Informacyjnym, a na zakoń:, 


czenie obłudnie zapewnia o swej rze- 
komej solidarności ze Zwiazkiem Ra- 


Dn'a 30 bm. odbyło się pod prze- jSt'9nny" odpow 'edziałoby tu lepiej, PO; qzieckiemu i krajami demokracji ludo- 


wodnictwem Prezydenta R. P. 
leine posiedzenie Rady Państwa. 
Na mocy uchway Rady Państwa 
Zarząd Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego otrzyma! prawo de 
cyzji o udzielaniu dotacji powiato- 
wym i gminnym związkom  Samo- 
rządu Terytorialnego na budowę 
dróg, Dotacje te w łącznej sumie 
454 m'in. złotych przeznaczone są 
przede wszystkim na budowę dróg, 
łączących 
dróg o nawierzchni twardej. 


gtonu, przedstawiającym się jak trak- 
itat narzucony państwu zwyciężonemu, 
a nie jak umowa dwóch równych na- 
rodów. Usiłowania * ministra Bidault 
doprowadziły do złagodzenia formy, 
ale treść pozostaje ta sama. „ 

Jeśli chodzi o towary zakupione w 
Stanach Zjednoczonych, rząd amery- 
kański zachowuje kontrolę nad ich wy 
korzystaniem. Francja zobowiązuje się 


rowców o charakterze strategicznym. 


ko- |nieważ układ jest dyktatem Waszyn- | wej, 


Odpowiedź obecnego kierownic- 
twa Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii 


jak słuszna była krytyka, zawarta | i KANN a pe 
uchwale Biura Informacyjneo. |Praca Związku Radzieckiego i krajów 
Ani jeden zarzut nie został odpar- demokracji ludowej stanowi gwarancję 


w 


| Francja 


PARYŻ (PAP). — Na uroczystej a- 
kademii, urządzonej z okazji setnej ro- 
cznicy Manifestu Komunistycznego, na 


której obecni byli m. in. Maurice Tho- 
Cachin, Fajon, 
Tillon 
przemówienie, w którym poruszył m. 
in, sprawę jugosłowiańskiej partii ko- 


rez, Duclos, 
B:lloux, 


Marty, 


wygłosił b. minister 


munistycznej. 
Mówca podał surowej krytyce sta- 


jest najlepszym dowodem, | "owisko kierowników jugosłowiańskiej 


partii komunistycznej. 


zapewnienia o rzeko- 
niej solidarności ze Związkiem Ra- 
swoje dzieckim i krajami demokracji lu- 


LONDYN (PAP). Min. Bevin zło» 


żył w Izbie Gmin oświadczenie w 
sprawie sytuacji w Berlinie. 


Minie 


ster zaznaczył, żę władze brytyjskie 


i amerykańskie czynią przygotowa= 
nia, by zorganizować dostawę żyw= 
ności do Berlina ze stref zachodnich 


| drogą powietrzną, dostawy te j 
|jnapotkają niewątpliwie na wielk 


trudności techniczne. Minister Be- 
vin oznajmił, że dowódca wojsk bry= 
tyjskich w Niemczech gen. Robe 
otrzymał od marsz. Sokołowskiegi 
pismo, w którym: marszałek zapo- 
wiada naprawę w niedalekiej przy- 
szłości torów kolejowych, co umo- 
żliwi zwiększenie dostaw żywności 
do Berlina. 

Min. Bevin podkreślił, że zarówno 
stanowisko władz brytyjskich, jak i 
amerykańskich co do pozostania w 
sektorach zachodnich Berlina nie ule - 
gło zmianie i dodał, że po przezwy= 
ciężeniu obecnych trudności w Ber- 
linie, rząd brytyjski i amerykański 


apeluje do komunistów jugosłowiań- |są gotowe omówić sytuację Berlina 
skich, aby zmusili swych k'erowni- |z rządem radzieckim. 


popelnionych 
ustą- 


ków do naprawienia 
| przez nich błędów, względnie do 
pienia. 


List marsz. Sokołowskiego 
BERLIN (PAP). Prasa berlińska 


| W centralnym organie czechosłowa- ogłosiła odpowiedź marszalka Soko- 


| ckiej partii komunistycznej „Rude 
|Pravo* opublikowany został artykuł, 
zawierający analizę działalności 
których czołowych działaczy jugosło- 
wiańskiej partii komunistycznej. Dzia- 
łacze ci — czytamy w cytowanym ar- 
tykułe — prowadzili politykę sprze- 


łowskiego na pismo gen. Robertsona 
w sprawie ograniczeń w ruchu pa- 


nije- sażerskim i towarowym między stre- 


fami zachodnimi a Berlinem. © 
Marsz. Sokołowski stwierdza w 

swoim liście, że zarządzone przez 

administrację radziecką w dniu 19 


czną 2 zasadami marksizmu i łeniniz- czerwca ograniczenia są tylko przej- 
odnośnie Frontu Narodowego  twier: |5'€pstwie nieprzemyślanej, lekko-| my, politykę zgubną dla klasy pracu- ;Ściowego charakteru i zostały = 

É } Z hatan „ |jecej Jugosławii. Rezolucja Biura In.|wadzone jako ochrona e 
"Twierdzenie, „že: dyktatura najłe-. ; rmaeyjnego świadczy o ogromnej si. strefy przed skutkami odrębnej re- 


się rozw ązania najbardziej 
problemów. 
Włochy 

RZYM (PAP) Kierownictwo wło= 
skiej partii komunistycznej podało 
do wiadomości, że aprobuje w zu- 


pełności rezolucję Biura Informa- 
cyjnego. ` 
Dziennik „Unita“ poddaje skrupu- 


|jatnej analizie odpowiedź Komitetu 
Centralnego jugosłowiańskiej partii 
komunistycznej na zarzuty zawarte 
w rezolucji Biura Informacyjnego. 
Odpowiedź ta — czytamy w „Unita“ 
|= stanowi odrzucenie braterskiego 
apelu do jbgosłowiańskiej partii ko- 
munistycznej, aby rożpatrzyła po- 
i pełnione przez jej przywódców błę- 
dy i skorygowała fałszywą linię po- 
lityczną. Odmowa skorygowania 
własnych błędów jest zamaskowana 
stereotypową frazeologią i gołosłow- 
nymi zapewnieniami o wierności dla 
zasady walki klas. 

„Unita“ publikuje następnie arty- 


Ścisła wspól- kuł zastępcy sekretarza włoskiej par- 


itii komunistycznej Pietro Secchia, 
poświęcony problemowi stosunków 


ty, chociażby pozorem argumentu. | pokoju. Demokraci francuscy wdzięcz. | partii robotniczych do Związku Ra- 
Ani słowem nie odpowiedziano na!": Są zą czujność i stanowczość partii | dzieckiego. „W obecnej sytuacji mię 


zarzut 


ciowej, w jakiej znalazła się w na- 


W. Brytania w przededniu 


utraty suwerenności gospodarczej 
„Kajdanami* i „złotą pigułką“ — 


nazywa prasa pla 


Pomimo perswazji czynników 
bliczna ocenia ujemnie plan Marsł 
Partii Pracy, pragną wstrzymać si 


n Marshalla 


rządowych, brytyjska opinia pu- 
ialia, Nawet posłowie rządzącej 
ę od głosu, w związku z układem, 


świadomi tego, że podpisanie układu oznacza koniec suwerenności 


gospodarczej. 


LONDYN (PAP), . Dyplomatyczny 
sprawozdawca dziennika „Daily 
Mail“ pisze że mimo zastosowania 
partyjnych środków  dyscyplinar- 
nych prz rząd, przewidywane jest 
powstrzymanie się od głosu wielu 
posłów Partii Pracy podczas głoso- 


Czechos!owaccy 
przodou nicy pracy 


«u Prezydenta RP 

WARSZAWA, — 30 bm. Prezy- 
dent R. P, przyjął delegację przo- 
down ków pracy Czechos owackiego 
Przemysłu Skórzanego. 

De'egacja ofiarowała w imieniu 
robotn'ików  Czechos'owacji trans- 
pori obuwia dia dzieci polskich 


Berara w Izbie Gmin nad „umową 
dwustronną“ w sprawie planu Mar- 
shalla. 

„Daily Mail“ podkreśla, że mimo 
wysiłków ministra gospodarki, Cripp 
|sa, wywołania wrażenia, że umowa 
ljest dla Wielkiej Brytanii korzystna, 
wielu posłów wszyst':ich partii wy- 
raża poważne wątpliwości na ten te- 
mat. 

LONDYN (SAP). Wśród głosów 
prasy brytyjskiej na temat układu 
śe St. Zjednoczonymi, dotyczącego 
planu Marshalla, zauważyć można 
liczne opinie ujemne. Dziennik kon- | 
erwatywny „Daily Express“ pisze: i 
|„układ, podpisany x Amerykanami, 
jest bardzo niekorzystny“. z 


nia, w zamian za dolary, zmuszona: 
jest przyjąć każde narzucone wa- 
runki, następnie zaś dlatego, że spo- 
sób wykorzystania przez V. Bryta- | 
nię jej zasobów będzie musiał być | 
dostosowany do żądań amerykań- ; 
skich. 


„Daily Express“ zaznacza, że pląn 
Marshalla jest wyrazem konse- 
kwentnej polityki amerykańskiej, 
dążącej do zniszczenia systemu bry- | 
tyjskich przywilejów imperialnyc 
oraz, że W. Brytania będzie musia 
dostosować w razie potrzeLy swój 
plan prolukcji na tereni całego 
imperium do dostaw surov':. w dla 
St. Zjednoczonych. 

„Evening Standard" pisze, że na- 
ród brytyjski nie może właściwie po 
zwolić sobie na pomoc marshallow- 
ską, gdyż jest ona zbyt kosztowna. 


Komunistyczny „Daily Worker“ 
pisze: „jakkolwiek pigu!ka. dana do 
połknięcia W. Brytanii, była pozła- 
cana, łańcuchy, które skrępują W. 
Brytanię, są widoczne. St. © edno- 


czone zastrzegły *obie prawo wtrą- 


Po pierwsze dlatego, że W. Bryta- ,cania się w gospodarkę W. Brytanii. 


doprowadzenia Jugosławii; komunistycznych, 
siedziby gmin z siecią | dostarczyć Stanom Zjednoczonym su- | ło katastrofalnej sytuacji żywnoś-| wisowo potępiły obecnych przywód- a 
ców Jugosławii, Wina ich — zakoń-,na podstawie 


jśla, że, nadzieje 


które 


bezkompro- 


Beathe — pisze Secchia — o- 
cenia się partię i jej kierownictwo 
ich faktycznego sto- 


czył Tillon — polega na odstępstwie jsunku do Związku Radzieckiego, któ 


od nauk Marxa, 
Stalina. 

Po przemówieniu obecni uchwalili 
jednogłośnie rezolucję, w której m. in. 
wyrazili pełną aprobatę rezolucji Biu- 
ra Informacyjnego w spraw'e jugo- 
słowiańskiej partii komunistycznej. 


Stany Zjednoczone 


N. JORK (PAP). Kierownictwo a- 
merykańskiej partii komunistycznej 
ogłosiło komunikat, zawierający a- 
probatę rezolucji Biura Informacyj- 
nego w sprawie jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej. Rezolucja ta 
— czytamy w komunikacie — daje 
komunistom jugosłowiańskim broń, 
przy pomocy której mogą ocalić Ju- 
gosławię. OJ 

Nowojorski „Daily Worker“ za- 
mieścił artykuł, w którym podkre- 
prasy reakcyjnej 
na przerwanie frontu pokoju są da- 
remne. Komuniści jugosłowiańscy 
rozwiążą bowiem swe problemy i 
zacieśnią współpracę ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej. 


Engelsa, Lenina i 


Czechosłowacja 
PRAGA (PAP), — Prezydium Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego 


czechosłowackiej partii „kornunistycz- 
nej powzięło uchwałę, w której apro- 
buje rezolucję Biura Informacyjnego 
Czechosłowacka Partia komunistyczna 


ry jest siłą kierującą obozu anty- 
imperialistycznego. Deklaracje o 
wierności dla sprawy demokracji i 
socjalizmu pozbawione są wszelkiej 
|wartości, jeżeli słowom tym nie to- 
|warzyszy odpowiednia działalność. 
jWokół Związku Radzieckiego gru- 
jpują się światowe siły demokracji, 
walczące o wolność i pokój. Kto sta- 
je poza nawiasem tych grup, ten o- 
siabia jedność. sił demokratycznych, 
zdradza sprawę klasy robotniczej i 
socjalizmu. 
Bułgaria 

SOFIA (PAP). Bułgarska partia 
robotnicza oraz Bułgarski Front Oj- 
czyźniany opublikowały komunika- 
ty, w których wyrażają bez zastrze- 
żeń swą całkowitą solidarność z re- 
zolucją Biura Informacyjnego w 
sprawie jugosłowiańskiej partii ko- 
munistycznej. 


Austria 
WIEDEŃ (PAP). Organ austriac- 
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Odnoś. | piej odpowiada warunkom Jugo- |» Frontu Socjalistycznego, który nie formy walutowej w strefach zachod+ 
stawii wskazuje dobitnie, że kiero-| qpawia 


wnictwo partii weszło 'na zgubnąj| trudnych 
pokrywanego 


nich. Marsz. Sokołowski pisze, że ra= 
dziecka administracja wojskowa by- 
ła zawsze za przeprowadzeniem 0- 
gólno-niemieckiej reformy waluto- 
wej. Obecnie wobec zakończenia 


wymiany dawnych marek ha nowe 


z nalepkami, administracja radziecka 


wydała rozporządzenie otwarcia ru- 
chu granicznego dla ludności nie- 


mieckiej. Marsz. Sokołowski zazna- 


czył, że musi jeszcze przez pewien 
czas utrzymać w mocy ograniczenia 


w ruchu samochodowym na auto- 


stradzie Helmstedt — Berlin, -gi 
należy przeciwdziałać nielegalnemu 


nich, która nie dopuszczana jest do 


obiegu na terenie Berlina. Ruch ko- 


łowy na trasie Berlin — Helms 


będzie otwarty natychmiast po usu- © 
Zaz 
pasy żywnościowe Berlina powinny 
wystarczyć do chwili usunięcia u=- 


nięciu technicznych us. 3 


szkodzeń w ruchu kolejowym. 


'W końcu swego pisma marsz. So- R 
| aká t 
skie władze okupacyjne wstrzyma- 
ły ruch swoich pociągów do strefy 


kołowski zwraca uwagę, że | 


radzieckiej pod pretekstem rzekome- 


go zatrzymania 30 tys. wagonów ko- - E 


lejowych. Marsz. Sokołowski stwier- 


dza, iż nie odpowiada to prawdzie. 


Robotnicy domagają się 
wprowadzenia 
w Berlinie 


BERLIN (PAP). W związku z żą- 
daniami proklamowania strajku ge- 
neralnego na rzecz wprowadzenia 
jednolitej waluty w Berlinie, prze- 
wodniczący Wolnych Związków Za- 
wodowych Chwalek, oświadczył, iż 
berlińska klasa robotnicza obserwu- 
je z niepokojem usiłowania zachod- 
nio-niemieckich polityków, zmierza- 
jących do rozbicia niemieckiej orga- “ 
nizacji zawodowej i oczywiście nie 
będzie bezczynnie przyglądała się 
tym usiłowaniom. Jeżeli okaże się to 
konieczne dla ochrony ruchu robot- 
niczego i interesów związkowych, to 
proklamowany będzie strajk jako o- 
stateczny środek walki o jedność. 


Nowy rząd irański 
pragnie zbliżenia z ZSRR 
LONDYN (PAP). 


Pariament 


kiej partii komunistycznej „Oester- | irański uchwalił votum zaufania dla 


reichische Volksstimme* pisze: „Jest 
nie tylko prawem, ale obowiązkiem 
międzynarodowego ruchu robotni- 
czego odkrywać pomyłki i błędy oraz 
japelować do uświadomionych robot- 
¡ników o porzucenie mylnej drogi. Ta 
szczerość i jawność krytyki, mające 
jswe źródło w zaufaniu do klasy ro- 
botniczej odróżnia 
innych partii.“ 


nowego rządu, sformowanego przez ` 
Abdull Hashira. 

W przemówieniu, wygłoszonym 
przed głosowaniem, premier Has- 
hir wskazał m, in. na konieczność 
wznowienia i pogłębienia stosunków 


komunistów od handlowych 'ze Związkiem Radziec- 
i 


kim. 


W sj PAA 


przywozowi waluty ze stref zachod- f 


jednej waluty e SK 
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Pierwszy tarnais 


AKOŃCZENIE prac pierwszego turnusu Służby Polsce pozwala na 
ocenę dotychczasowych wyników i wyciągnięcie wniosków i wska- 
zań na przyszłość. Ciągła czujność, analiza, kontrola społeczna i — w ra- 
zie potrzeby — krytyka pozwoli na opracowanie najiepszych metod pra- 
cy z tak czułym elementem, jakim jest młodzież. 

W pierwszym turnusie zmobilizowano młodzież w przeważającej 
ezęsei wiejską. Aczkolwiek ten skład społeczny wynikał z konieczności 
zwolnienia zmobilizowanych junaków przed żniwami, a znów młodzież 
miejska kończy swe zajęcia szkolne dopiero pod koniec czerwca, wydaje 
się, że nie jest dobrze utrzymywać w Służbie Polsce podziału na mia- 
sto i wieś. Chodzi właśnie o to, by przemieszałała się, chociażby na prze- 


ciąg dwu miesięcy w roku młodzież z 


syn chłopa spod Sanoka zetknie się w jednym namiocie, przy wspólnej 
pracy, przy zajęciach świetlicowych i w rozrywce z synem robotnika 
z Łodzi, czy górnika z Zagiębia i z synem inteligenta z Warszawy lub 


Krakowa. W codziennych wspólnych 


szacunek do wszystkich zawodów i przekonanie, że wszystkie rodzaje 
_ pracy są równie ważne z punktu widzenia wspólnego dobra. To jest je- 
den z istotnych motywów przemieszania młodzieży. Są jednak i inne. 
Niewątpliwie młodzież robotnicza jest znacznie dojrzalsza politycznie 
_41 społecznie. Niechże odda część swego doświadczenia młodzieży wiej- 
skiej, bardzo, a bardzo jeszcze zacofanej. Kto wie, czy to nie będzie naj- 
lepszą drogą do uspoiecznienia wsi, do wyrwania jej z politycznego czę- 
sto wpływu proboszcza. Warto się nad tym zastanowić nawet jeśli było- 
"by konieczne zakłócenie porządku w normalnych zajęciach szkolnych. 
Wykłady w świetlicach nabrałyby wówczas rumieńców życia, 

Mówiąc o pozytywnych wynikach prac pierwszego turnusu Służby 
Polsce, nie sposób nie wspomnieć wyników ankiety rozpisanej między 
junakami przed zwolnieniem do domów. 
apdobeło się w ciągu dwóch miesięcy pracy, większość junaków z Bry- 
gady Wrociaąwskiej (tak nazywa się brygada junaków, zmobilizowanych 
w województwie rzeszowskim i zatrudnionych przy odbudowie Wrocła- 
wia), odpowiedziała: „Mydło i woda“. 


żymiy, że junacy są synami ciiłopów. 


W CIĄGU dwóch miesięcy młodzi chłopcy zmienili się nie do pozna- 

nia, Wyglądają świetnie, nabrali pewnej elegancji, nie znać na 
nich ciężkiej często pracy. Trzeba bowiem przyznać, że kierownictwo 
Służby Polsce właściwie i rozsądnie rozwiązało zagadnienie pracy juná- 
ków. Normy pracy określono ostrożnie i te jednak w pierwszych dniach 
mie były osiągane. Stopniowo dopiero, w miarę nabrania sił i poznanią 
techniki nowej pracy, wydajność zwiększała się, osiągając dwukrotną 
i więcej norm pierwotnych, a przekraczając znacznie przeciętną najem- 
nych, niewykwalifikowanych robotników. 


Współzawednictwo pracy, jakie 


z zbawicne było w zasadzie rekordów indywidualnych. 
At współzawodnictwem zespołowym, wyrabiając w junakach poczucie so- 
lidarności, celowość właściwego rozłożenia pracy w zależności od sib 
i zdoiności oraz społeczną zaradność w organizowaniu pracy. Ta metoda 
dala doskonałe wyniki. i być może nadaje się do szerokiego zastosowa- 
mia również ma innych terenach pracy. 
AŻDEGO zwiedzającego obóz junacki musi uderzyć szczególny rodzaj 
„dyseypliny. Nie ma ona charakteru formalnego, jaki spotykało się 
za ma przedwrześniowych obozach przysposobienia wojskowego. Oficerowie, 


K 


mieszkają, jadają razem z junakami 


oparty na zaufaniu, nie zaś na dystansie, jaki stwarzają gwiazdki na na- 
| ramiennikach. Kiedy junak na służbie meldaje: „Obywatelu, kapitanie...“ 
to doprawdy można mieć pewność, że obie, strony czują się równymi so- 
bie obywateiami, wykonującymi ty!ko inne funkcje. 
W sumie trzeba stwierdzić z całym przekonaniem, że w Służbie 
"Polsce wychowuje się nowy typ obywatela, świadomego swych zadań 
_ í swego miejsca w społeczeństwie, wychowuje się przyszły budowniczy 
|. socjalistycznego państwa. Już pierwszy turnus wykazał, powiedzielibyś- 
" my, niepokojąco mało usterek, 
ieży miejskiej, jest pod pewnym względent trud- 
T alejszy. Oficerowie-wychowawcy będą musieli znaleźć i tu najwłaściwszą 
- drogę zdobycia sobie zaufania junaków. © 
z _ Chcielibyśmy jak najprędzej jednak zobaczyć brygadę złożoną z mło- 
dzieży z różnych warstw społecznych. Fo będzie już szkoła obywatelska 


Drugi turnus, mł 


E warszawska ośmiu mi- 
mistrów spraw zagranicznych powzięła 
uchwały w sprawie rozwiązacia za- 
'gadnienia niemieckiego. Uchwały pow 
szechnie znane i pokrywające się z 

naszym interesem jako Polaków, co 


jednomyślnie wraz z ariaa a 
1 


Wszyscy Polacy w kraju bez wzglę- 


du aa swoje poglądy polityczne go- a 
ych pretacja prasy polekiej, która powia- 


/ dzą się z tym, że na temat oasz 

oa Odrze į Nysie oie może 
` być dyskusji, co więcej, że — jak to 
- eformulowała konlerencja ośmiu — 
| granica na Odrze į Nysie jest graai- 
światowego. Do głosu Po 


| zagraniczna, i to nie tylko jej postę- 
| powa część. Nawet globtrotterzy lon- 
 dyńscy nie śmią wystąpić przeciwko 
nowym granicom. Co więcej, sam mr. 
Rozmarek, ten sam, który chciałby 
atomowymi zarzucić Europę 
- południową i wschodnią, sam wojowni 
“ czy fuehzer zza oceanu nie śmie po- 
że jest wrogiem naszych 
granie zachodnich. 
Jak więc widzimy — jednomyślność. 


* 


Z konferencją ośmiu ministrów 
epraw zaśranicznych krajów poakojo- 
wych w Warszawie zbiegły się w cza- 
się wypowiedzi prasy katolickiej w 
Polsce na temat zagadnienia niemiec- 
kiego. Zabrał głos „Tygodaik War- 
szawski”* (piealiśmy o tym), „Tygod- 
oik Powszechny“ wydał specjalny nu- 
mer poświęcony sprawom niemieckim, 
które, „ciągle budzą i budzić muszą 
szczególne zainteresowanie“,  zamieś- 
cił artykul o tej kwestii również mie- 
sięcznik „Przegląd Powezechay“, wy” 
dawoictwo księży Jezuitów, 


Warszawa, 1 lipca 1948 r. 
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różnych warstw społecznych. Niech 


zajęciach wyrobi się w młodzieży 


Otóż na pytanie co najwięcej 


To ma swoją wymowę, jeśli zwa- 


rozwinęło się wśród junaków po- 
zastąpiono je 


i potrafili sobie wyrobić sułażyteś* 


- 


O tym artykule właśnie słów kilka. 

Artykuł, podpisany przez księdza 
Stanisława Wawsyna T.J., zatytuło- 
wany „Sprawy Kościoła", List Ojca 
św. do niemieckich biskupów. Kampa- 
nia antypapieska. Polska oie może 
być nieobeona“, zawiera siormułowa- 
nia, które wobec jednomyślności 
wszystkich Polaków w sprawie aa- 
szych granic zachodaich muszą bu- 
dzić co najmniej olbrzymie zdumienie. 

Autor artykułu twierdzi, że tnter- 


da, że papież chce powrotu Niemców 
na ziemie polskie nie wydaje się wła- 
ściwa. „Tylko ludzie naiwni — po- 
włada — sądzić mogą, że z omawia- 
nej sytuacji jest tak proste wyjście, A 


tak chyba nie sądzi Ojciec św., który ` 


zdaje sobie dobrze sprawę ze złożo- 
ności problemu į nie ma zwyczaju da- 
wania politykom łatwych formułek 
czy gotowych recepi“, 

Więc .co? — zapytuje miesięcznik 
I tutaj zwracamy epocjalną uwagę na- 
szych czytelników ma wypowiedź 
„Przeglądu Powszechnego”. jedyną 
chyba w tym rodzaju wypowiedź pis- 
ma polskiego. Cytujemy dosłownie. 

„Sądzimy — i to jest przynajmniej 
pewne ; jasne — że pragnieniem jego 
(tj. papieża — uw. nasza) jest, aby 
sami zainteresowani wszczęli wymia- 
nę myśli į nawiązali sąsiedzkie roz- 
mowy w tej sprawie, jak to czymią 
już z Niemcami Francuzi, Belgowie 
czy Anglicy. Dopiero w takich kontak 
tach mogłoby się wyjaśnić „gdzie le- 
ży główna trudność zagadnienia į co 
stoi na zawadzie w jego uczciwym za- 
łatwieniu. I wtenczas dopiero można- 
by zdobyć przesłanki do rozwikłania 
problemu, po usunięciu, cofnięciu te- 
go, co go czyni nierozwiązalnym 

Tak interpretuje prot ga Pow 
szechny' wystąpienie papieskie j ma 


ROBO 


TNIK 


Błędy przezwyciężone 


Dziś, gdy jesteśmy w przededniu 
ostatecznego połączenia obu partii 
robotniczych w Polsce, zdajemy $0- 
bie sprawę ze znaczenia tego faktu 
w życiu klasy robotniczej, narodu 
naszego i państwa. Ale oceniać war- 
tość samego zjednoczenia politycznej 
reprezentacji klasy robotniczej — to 
jeszcze nie wszystko. Trzeba w ta- 
kiej chwili zdać sobie dobrze spra- 
wę z wielkiej drogi, jaką do tego 
zjednoczenia przebyliśmy. Trzeba 
się zastanowić i nad manowcami, na 
jakie nasza teoria i praktyka scho- 
dziły. 

Mówiąc „nasza“ możemy już dziś 
właściwie mówić o obu nurtach ru- 
chu robotniczego w Polsce, bo po 0- 
bu dziedziczyć pragniemy najlepsze 
ich tradycje, cały ich dodatni wklad 
w życie klasy robotniczej i narodu 
polskiego. Ale słuszniejsze jest je= 
szcze, byśmy sami podsumowali swo 
je, w tym węższym znaczeniu wyra- 
zu „swoje“ błędy, jak również pozy- 
tywne osiągnięcia bratniego nurtu so 
cjalistycznego, pozostawiając ocenę 
ich będów i naszych pozytywów— 
dziś sojuszn'kom ' jeszcze, jutro już 
towarzyszom z jednej partii, 

Do największych zaś naszych błę- 
dów zaliczyć będziemy musieli w na 
szej przeszłości niewątpliwie, refor- 
mizm, związany z błąkaniem się po 
manowcach antymarksizmu, oraz na- 
cjonalizm i wynikającą z obu tych 
błędów postawę antyradz'ecką, 

Rzecz prosta, że znajdziemy w na- 


Wrogowie kultury polskiej 
Haniebna akcja Kongresu Polonii Amerykańskiej 
przeciw katedrze literatury polskiej w N. Jorku 


Reakcyjni przywódcy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej zdeklaro- 
wali się otwarcie jako wrogowie 
kultury polskiej, podejmując akcję 
przeciwko utworzeniu katedry li- 
teratury polekiej im. Adama Mic- 
kiewicza oa Wydziale Słowiań- 
ekim  Uaiwersytetu Columbia w 
New Yorku. Projekt utworzenia 
tej katedry powstał już dość daw 
no, obecnie wszedł w stadium re 
alizaeńi dzięki temu, że ambasa- 
da polska w Waszyngtonie zao- 
fiarowała aa ten cel subwencję. 
Na katedrę powołany został zna 
kamity uczony polski, prof. dr. 
Manfred Kridl. 


Tymczasem kierowaicy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej oa wieść 
a utworzeniu tej katedry wvsto” 
<owalj bezczelny telegram do Gen. 
Dwight D. Eisenhowera, który © 
bejmuje wkrótce stanowisko Pre- 
zydenta Uniwersytetu Columbia: 
. Autorzy depeszy protestują prze- 
ciwko utworzeniu katedry, ponie- 
waż bedzie ona „narzędziem eze- 
rzenia w Ameryce propagandy 
komunietycznej į ośrodkiem dzia- 
łalności nmie-amerykańskiej* Na 

bezprzykładny akt denucja- 
toretwa į ataku na boj > polską 
wrzędujący Prezydent  Uniwersy' 
tetu Columbia, Dr. Frank D. Fac: 
kenthal udzielił następującej od- 
powiedzi: 

„Dar Rządu Polskiego dla Uai- 
wersytetu Columbia, przeznaczo- 
ny na ufundowanie katedry języ: 
ka, literatury j filologii polskiej, 
umożliwia realizację planów, któ- | 
re rozpatrywane były już od paru 


= Z kim rozmawiać? 
"ROR Jerzy Rawicz 


taką interpretację godzi 


„sugestie“ papieża, jak je Gazywa, 
uważa zą słuszne į rozwiązujące za- 
gadnienie, 


lonymi słowy „Przegląd Powszech- 
ny“ powiada: rOzpoczaijmy dyskusję 
z Niemcami w sprawie naszej granicy 
Rozpocznijmy „wymianę myśli i 64: 
eiedzkie rozmowy w tej sprawie". Ma- 
my więc dyskutować z Niemcami w 
sprawach, które aie tylko naszym, ale 
wszystkich Polaków zdaniem ABSO- 
LUTNIE NIE PODLEGAJĄ DYSKU- 


SJI. 
Co w tej sprawie mówi uchwała 
konferencji ośmiu ministrów? | 


W punkcie czwartym czytamy: 

„Polityka realizowana przez mocar* 
stwa okupacyjne w zachodnich stre* 
fach Niemiec popiera niemieckie ele- 
menty rewizjonistyczne. Te ostatnie 
prowadzą kampanię przeciwko umo- 
wom zawariym na konferencjach w 
Jałcie i Poczdamie w sprawie demo- 
kratyzacji ; demilitaryzacji Niemiec, 
zobowiązań Niemiec odnośnie poweto- 
wania sirai spowodowanych przez 
agresję niemiecką į przeciwko zna- 
nym postanowieniom o przesiedleniu 
ludności niemieckiej, przy czym czy- 
nione są próby wykorzystania tej lud- 
ności dla celów wrogich państwom są- 
siednim. Kampania niemieckich ele- 
mentów rewizjonistycznych - wymierzo* 
na jest w szczególności przeciwko pol- 
skiej granicy na Odrze i Nysie zacho- 
dniej, która jest granicą niezachwłaną 
— granicą pokoju“. 

Co w tej eprawie mówią posłowie 
w Sejmie: możemy rozmawiać tylko z 
takimi Niemcami, którzy z góry oś- 
wiadczają, że zrezygnowali z rewizjo- 
nizmu i uznają nową granicę poleko- 
niemiecką. Tak mówią również į tak 
myślą wszyscy rozsądni Polacy, Tak 


kiem, który dowiódł nieprzec'ętno- 


Napisat Henryk Jahłoński 


szej przeszłości i niewątpliwych re- 


ści swego charakteru, a z drugiej 


że „nowoczesny parlament staje dą 
coraz bardziej widownią dzia alno- 
ści i walk przedstawicieli klasy ro“ 


wolucyjnych socjalistów, marksistów, | strony — w ostatnich latach Drugi ej | botniczej, dla której jest szkołą przy 


nienacjonalistów i przyjació. Zwią- 
zku Radzieckiego, ale w tym miej- 
scu chodzi o linię generalną, z któ- 
rą definitywnie zerwaliśmy jako par 
tia dopiero w dobie obecnej. 

Długa byia walka z marksizmem 
w naszej partii i o tych bojach o 
właściwą postawę teoretyczną, toczą 
cych się przed p'erwszą wojną świa- 
tową, wiemy sporo, Gorzej jest z 0- 
kresem międzywojennym. 

Wielu z nas, pamiętających portre- 
ty Marxa w lokalach partyjnych, 
nie zastanawia się nad tym, że mar- 
ksizm nie panował wcale w PPS 
czasów drugej Rzeczypospolitej, że 
mówiło się o nim, że przyznawało 
się do niego, ale interpretacja jego 
byla bardzo swoista i tzw. oficjaln 
teoretycy partyjni dalecy byli od 
prawdziwego marksizmu, dalekie by 
ły od marksistowskiej metody my- 
$ienia — przeprowadzane na łamach 


centralnego organu Partii analizy 
sytuacji krajowej i międzynarodo- 
wej. 


Do ostatniej chwili trwał na swym 
posterunku redaktor naczelny „Ro- 
botnika". Jego nieugięta postawa w 
walce z'faszystowsk'm najeźdźcą po- 
zostanie w najlepszej pam'ęci dzi- 
siejszego i przyszych pokoleń. Jest 
Mieczysław Niedziałkowski człowie- 


lat. Dar ten jest całkowicie zgod- 
ny z tradycyjną linią postępowa- 
nia Uniwersytetu Columbia, któ- 
rv od lat stara się budzić zaiate- 
resowanie dla kultury i języka 
polekiego. Jest on również zgod- 
ay z polityką naszego Uaiwersy* 
tetu, zmierzającą do popierania 
badań nad rozwojem narodów i 
kultur całego świa 

Korespondent nowojoreki „Ro- 
botnika* tow. Grzegorz Jaszuński 
donosi telegraficznie, że mimo 
sprzeciwu Kongresu Polonii Amery 
kańskiej katedra im. Adama Mie 
kiewicza będzie otwarta z począt- 
kiem aowego roku akademickie- 
go. 

Uważamy, że haniebne wystą- 
pienie reakcyjaych przywódców 
Polonii Amerykańskiej, z pp. 
Charles Rozmarkiem, Johnem 
Stanekiem ; Zygmuntem. Stefano- 
wiczem 0a e, zasługuje na 
zdecydowane potępienie ze etrony 
całej opinii polskiej. Mecierzy 
Kongresu Polonii, a zwłaszcza pan 
Rozmarek już od dawna prowa- 
dzą ewą nieoną robotę na terenie 
Stanów Ziednoczonych. starając 
się za wszelką cenę zohydzić współ 
czesną Polekę, pozbawiając ją sym- 
patii wśród Amerykanów i wyśrać 
przy tej eposobności swą prywat- 
aą gierkę polityczną w obecnych 
wyborach amerykańskich, 

Tym razem jednak pp. Rozma- 
rek į spółka usiłowali swe brudne 
interesy polityczne rozciągnąć aa 
sfere kultury polskiej — dziedz!- 
nę, która jest dla nich obca į ale- 
pojęta. Przyśważdżamy ten łobu- 
zereki wybryk. 


myślą wszyscy, którzy są patriotami. 

A zresztą — kto z kim ma dysku- | 
tować? Powiedział to w „Tygodaka | 
Warczawekim*, na co zwróciliśmy 
uwaśę, p. Jerzy Braun: 

„Sławłam zagadnienie: czy nie po- 
winien nastąpić... dialog między kato- 
likami polskimi a niemieckimi?“ 

Wiadomą jest rzeczą, że JEDYNYM 
ugrupowaniem niemieckim, które uz: 
nało nową granicę polsko-aiemiecką, 
jest SED — Socjalistyczna Partia Je- 
dności Wszystkie iane partie i ugru* 
powenia, łącznie z katolikami aiemiec- 
kimi, występują przeciwko naszym 
granicom. Z kim więc rozmawiać? Z 
tymi którzy są nam wrodzy, czy z ty- 
mi, którzy godzą się na nową śrani- 
cę? Nie trudno na to odpowiedzieć. 

Ma rację „Przegląd Powszechny” 
twierdząc, że aieobecnj nie mają ra- 
cji i że trzeba zająć stanowisko w 
sprawie Niemiec. Stanowisko w epra- 
wie Niemiec Poleka zajęło. Ale: 

1. rozmawiać z Niemcami możemy 
tylko aa tematy ułożenia wzajemnych 
dobrosąsiedzkich stosunków, nigdy na 
temat granic ani przesiedlenia ludnoś- 
ci 

2. rozmawiać mogą tylko ci, którzy 
uznają powyższą prawdę. Spośród 
Niemców mogą nim; być tylko ci, któ- 
rzy rozumieją, że Niemcy pozbawione 
rewizjonizmu — to Niemcy pozbawio* 
ae jego podstaw — kapitalistycznej 
gospodarki, Niemcy, odradzające się 
aa nowych zasadach antyimperialis- 
tycznych. Spośród Polaków — tylko 
ci, którzy konsekwentnie ten pogląd 
na rozwiązanie sprawy niemieckiej re- 
prezentują. 

„Tygodnik Warszawseki*, „Tygodnik 
Powszechny“ i „Przegląd Powszech- 
ay“ aaczym skromnym zdaniem tego 
poglądu nie reprezentują, 


| 


R->czypospolitej był niewątpliwie 
jednym z najbardziej teoretycznie 
zaawansowanych kierowników na- 


sz2j Partii, Dlatego też nad jego wy- 
powiedziami szerzej warto się za- 
trzymać. 

W synnej w swoim czasie książce 
„Teoria i praktyka socjalizmu“ da- 
leko odstępuje Niedziałkowski od 
Marxa, którego uczniem się mienił. 
Odrzuci! on, jak wiadomo, materia- 
lizm filozoficzny, uznając tylko ma- 
terializm historyczny, ale i tu wiele 
było jego dowolnej, niemarksistow- 
skiej interpretacji. Co więcej nawet, 
w tumaczeniu zjawisk życia spo- 
łecznego dochodził Niedzialkowski 
do sformulowań, które niewątpliwie 
musiały zamazywać obraz toczącej 
się walki klasowej, musia y prowa- 
dzić do wniosków blędnych, do za- 
przeczenia dziejowej roli proletaria- 
tu i jego rewolucji w procesie prze- 
mian świata współczesnego. 

„Każda niemal  „wielka* klasa 
społeczna — pisze Niedziaikowski— 
rozpada się z kolei na klasy drugie- 
go, względnie trzeciego rzędu.. 
Gdziekolwiek istnieją antagonizmy 
tam powstaje klasa, a w społeczeń- 
stwach dzisiejszych antagonizmy i 
sprzeczności spo eczne oplątują sie- 
cią potworną całe życie zbiorowe'.. 

W takim pojmowaniu klas spo- 
łocznych został zamazany istotny 
i zasadniczy konflikt między kapi- 
tałem a pracą, między klasą kapita- 

listów a proletariatem, a rola partii 
proletariackiej zagubiona. W „„po- 
twornej sieci* bowiem różnych an- 
tagonizmów znikał Niedzia kowskie. 
mu antagonizm zasadniczy. 

W tych warunkach nie zdziwi nas, 
że usiłował Niedziałkowski również 
odebrać istotną treść pojęciu rewo- 
lucji społecznej, 

Odrzuca on definicję „określającą 


townych walk, zmierzających do 
zmiany ustroju społecznego, gdyż 
nie wierzy w gruntowną, całkowitą 
zmianę ustroju spolecznego w ciągu 
kilku miesięcy, a nawet kilku lat, 
mieszając oczywiście decydującą wal 
kę o władzę, o przełamanie oporu 
klasy czy kias rządzących z walką 
z pozostałościami, z drugorzędnym: 
przeżytkami minionej jednak, epoki. 

Dochodzi też w konsekwencji N'e- 
działkowski do wniosku. iż ,rewolu. 
cją społeczną nazywamy taki okres 
w dziejach społeczeństwa, w ciągu 
którego walka klasowa toczy się o 
całkowitą zmianę ustroju społeczne- 
go oraz istnieją warunki przedmio- 
towe, umożliwiające téu spo eczeń 
stwu życie w nowych formach ustro- 
jowych". I tak rozumując dochodz: 
np. do wniosku, że „micszczaństwo 
zainaugurowało swoją rewolucję u 
schyłku XVIII stulecia, zakończy!o 
ją — przynajmniej w  społeczeń- 
stwach zachodnio - europejskich — 
po stu latach“. 

I tutaj więc znowu zaciera Nie- 
działkowski różnicę między rewolu- 
cją a ewolucją, oczywiście na. ko- 
rzyść ewolucji. W  konsekwencj: 
wszelkie dążenia do rewolucji, w 
ńormalnym pojęciu uważać musi 
Niedzia' kowski za nonsens. Więcej 
nawet. dążyć będzie Niedz alkowski 
do takich form ustrojowych, które 
by rewolucję uniemożliwiły. I taką 
formę widzi w parlamentaryzm 'e 
nazywając go bez żenady „klapą 
bezpieczeństwa”. Praktycznie zna- 
czyło to. że mieszczaństwo, stosując 
pariamentarne formy rządzenia, 
uchroni się przed rewolucją prole“ 
tar'acką, 

Nie rozumiał też Niedziałkowski 
'stotnegó sensu rewolucji paździer- 
nikowej, społecznego, klasowego 
sensu tej rewolueji, 

Takim by! socjalizm Niedziałkow- 
skiego, niewątpliwie jednego z naj” 
uczciwief myślących i dzia'ających 
ludzi w naszej przedwojennej Partii. 

A ten, którego podob znę nosiliś- 
my w klapach marynarek na znak 
protestu przeciwko szalejącej wów- | 
czas dyktaturze sanacyjnej — Tgna- 
cy Daszyński? Jakże głęboko tkwi! i 
w nim rcformizm, prowadzący na 
najdalsze, jakie sobie można wyo- 
brazić manowce pol tyczne. 


ce pt. „Sejm — Rząd — Król — 
Dyktator" mimo, że już drugi z ko- 
lei sejm posiada' zdccydowaną więk 
szość przedstawicieli reakcji, że 
KPP, PPS i radykalne ugrupowa” 
nia chłopskie, stanowiły razem zni- 
komą mniejszość — wciąż twierdził, 


Samorzą iowcy 


z uchwałami koa 


WARSZAWA. Pod przewodnie” 
iwem tow. Gajewzk cgo odbyło się 
pienarne posiedzenie Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Prac, Samorządowych i 
Inst. Użytk. Publ., które ustanowiio 
sta'y fundusz kuitpralno - oświato 
wy im. zmarlego wiceprezydenta 
Warszawy — Grodzickiego w wyso” 
śkoci 100 tys. zł. dla warszawskiej 
instytucji samorządowej, wykazują” 
cej się najlepszymi wynikami pracy 
zawodowej, 


Po referacie o sytuacji m'ędzyna 
rodowej tow. dyr. Fleszara plenum 


: o rezolucję, w której potę- 


ipia politykę Anglosasów, zrywającą 


rewolucję jako krótki okres gwa'- | 


W swej w 1926 r. wydanej książ- | 


szłości. Powszechne glosowanie jest 
tej klasy bronią potężną“ i przyjmo 
wał z dobrodziejstwem inwentarza 
ówczesną sytuację parlamentarną 
stwierdzając: „Wady główne nasze* 
go sejmu nie są jeszcze własne, a 
mają pochodzenie szersze: są wada= 
mi społeczeńswa, a raczej warun 
ków, w których to społeczeństwo 
wzrastało”, 

A rządy ówczesne? Czy raziło ge 
ich klasowe oblicze? O tym nie pi- 
sze. Ale melancholijnie za to stwier 
dza: „Mieliśmy dotąd trzynaście ga* 
binetów ze stukilkudziesięciu minie 
strami, Spytajmy, ilu z nich było 
zdolnych, rzeczywistych ministrów"? 
Boli go to, że ten czy inny minister 
endecki czy chadecki nie był „zdol- 
ny“. To wszystko, Tu widzi przyczy” 
nę za w Rzeczypospolitej, bo „ża* 
granicą“ wielki przemysł i wielkie 
rolnictwo dostarczają często pańre 
stwu fachowych ministrów“. 

Oczywiście, winna jest wiele w 
Polsce — wedug Daszyńskiego == 
korupcja posłów, ale „trzeba tylko 
ujawnić sprawki posłów  niebacz- 
nych na honor poselski, a opinia 
uczciwych ludzi bez trudu zwycię* 
ży w sejmie. Bo uczciwych, jest 
znaczna, przeważająca większość“, 

W tych warunkach czyż mógł Da* 
szyński pojąć istotny sens przewTo* 
tu majowego? 

W pierwszą rocznicę tego przewro 
tu w 1927 r., pisa! jeszcze Daszyńe 
ski: „rząd pomajowy nie jest wła* 
ściwie rządem dyktatury Marsza ka 
Piłsudskiego, bo można śmiało po* 


_— 


wiedzieć, że chociaż ma „Armię w ré- 


kami życia panstwowego". 

Argumentem przeciw uznaniu rzą* 
du pomajowego, jako dyktatury był 
nadto fakt nie usunięcia przez Pił* 
sudskiego „z tego życia ani sejmu, 
ani odpowiedzialności poszczegól. 
nych ministrów, ani organów kon 
trolnych, ani kompetencji sądów, 
ari w'adzy Prezydenta Rzeczypospo 
litej (Mościckiego)*. No į oczywiście 
„rząd Marszałka (zawsze duże M.) 
Piłsudskiego nie jest też żadnym 
rządem faszystowskim*, 

Dopiero wówczas ocknie się Da“ 
szyński i zobaczy faszystgwsk'e ob* 
licze rządów Piłsudskiego, gdy ów 
„wielki cz owiek w Polsce“ skieru= 
je się przeciw uwielbianemu  prze= 
zeń parlamentowi. Wówczas dop.ero 
otwarcie, zdecydowanie stawi mu 
Daszyński czoło. 


Tak rózumowali najwyżsi przy” 
wódcy naszej Partii, któtych się wy 
przeć ani chcemy, ani żemy , 

A te ich wszystkie wywody mu* 
szą się dziś wydać najbardziej sze* 
regowemu  aktyw:ście partyjnemu 
co najmniej gęboką naiwnością po* 
lityczną, 

I w tym właśnie tkwi świadectwo 
przebytej przez nas drogi, tkwi 
świadectwo porzucania raz na zaw“ 
sze błędów  reformizmu, błędów, 
które proletariat polski kosztowały 
nader drogo. 

Zerwaa z nim zdecydowanie od* 
rodzona, marksistowska PPS powo- 
jenna, krocząca Świadomie ku zje- 
dnoczeniu całego ruchu robotnicze” 
go w Polsce. 


Przed stu laty 


w” 


Hene Bhcinifhe Beitung. 
Drqąan der Demefrof'e. 
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Manchester, 28 czerwca. Mimo korzyst- 
nych raportów z Indii, korzystniejszych, 
niż przed rokiem i niezależnie od ratyfia 
kacji umowy meksykańskiej, która gwa« 
rantuje pokój w tamtych stronach, sy- 
tuacja na naszym rynku jest nądal bar= 
dzo smutną ze względu na wydarzenia 
į europejskie. Napływają wprawdzie zamó- 
| wienia, ale nikt nie przysyła pieniędzy 
|na ich pokrycie. Pożałowania godne poło- 
żenie Francji wisi jak ponura chmura na 
| naszym gospodarczym horyzoncie, a wia- 
domości z Włoch wywołują największe 
| obawy. Musimy Gzekać na lepsze czasy, 
Handel będzie znowu brylantowy, jeżeli 
zapanuje w Europie spokój... 

Taki jest tom prasy angielskiej. 


Depesza z centrum przemysłowego 
Wielkiej Brytanii- Manchesteru wska. 
zuje na fo, jak odbijały się rewola- 
cyjne wypadki w okresie Wiosny Lar 
dów na rynku handlowym Anglii, 


solidaryzują się 
ferencji 8 państw 


z uchwałami poczdamskim: j odbu= 
dowującą potencjał niem ecki, 

W specjalnej rezoiucji Samorzą* 
dowcy kategorycznie protestują 
przeciw wystąpieniu Papieża. Plenum 
podjęło także uchwa/ę, soi. daryzująe 
się z rezolucją KCZZ w sprawie sy” 
tuacji międzynarodowego ruchu za- 
wodowego oraz w sprawie jedności 
organicznej partii robotniczych. 

W dyskusji nad zagadnieniami e“ 
| POZEW Związku poruszono 
sprawę uposażenia pracowników sa. 
morządowych. 

Sprawy organizacyjne  referował 
sekr. gen. tow. Walaszczyk, 
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PRZEGLĄD 
PRASY— 


DYWERSJA Trtó 


Prasa, stołeczna 
uwagi sprawie dywers 
ców Kormtifiistyczńej 
sławii. 


„Głos Ludu” nawiążuje da okrć- 
su partyzantki w czasie wojny, i 
stwierdzając poważną p jaką 6- 
degrała, wnioskuje jednak  słusz- 
nie: 

Ale wystawilibyśmy sobie świa- 
dectwo braku poczucia rzeczywisto- 
ści i Wręcz dziecinnćj megalomanii, 
gdybyśriy chcteli głosić, że to wła- 
hé Oddżiały partyzańckie rozbiły 
hitlerowską fiachinę zbrójńej oku- 
pacji. Jasne i bezspórńe jest dià każ 
dego, że żatównó narody Jugosła* 
wii, jak haród polski, jak wszystkie 
ńiaródy Europy żawdzięczają śwe 
wyżwolenie przede wszystkimi potę- 
dze Źwiążku Radzieckiego, żwycię*. 
skim tnarszóm Armti Radżieckiej 1 
krwi jej, żołnierzy obficie ma tylü 
polach Europy ptzelanej. 

Któ nie chce o tym pamiętać, Rto 


mie chce tego użhać — z pewnością 
nie działa w dóbfej wierze, 


wićle 
przywód- 
artii Juge- 


a n 


mu i jego artnii zawdzięczają narody 
Jugosławii, że ż chwilą gdy późby- 
fy się okupanta, mogly swobodnie 
pfżystąpić do budowy nowego, lu- 


dówego państwa? Że nie grożił im 
powrót dawtej faszystowskiej dyk= 
tatiiry? 


Jak potoczyć się mogły "osy Jut 
goslawii, gdyby to nie Aómia Ra 
dziecka prżyrńiosła jej wy wolekie, 
świadeży wymówhnie przykład  Gre= 
čji. Naród grecki niemniej gorąco | 
pragnął wyżwolenia społecznego, a“ 
niżeli narody Jugosławii, ňiż naród 
Czechosłówacji, | 


Lecz | 


polski, niż narody 
Bułgarii, Rumumii czy Węgier. 


Cień Marshalla nad obradami 
MiędzynarodowejOrganizacjiPracy 


Brytyjski minister 


pracy 


nie widzi imperializmu dolara 


Pesiedzesże Keoafereacji 
jące już od szeregu dni, uja 
marshaliowskich 


wobec $t. Zjednoczonych. Przedstawiciecie państw de 
mekratycznych udzieli godzej odprawy delegatom amerykańskich fk 


nameistów. 


SAN FRANCISCO (PAP), — Bry- 
tyjski mimister pracy lsnacs wsiłował 
zapewnić delegatów, że zarżiity pod 
odresem Marshalla, wysuwane w pe: 
wnych państwach, êą bezpodstawne i 
że hmpćrializm dolarowy nie zagraża 
Furopie, Wypowiedział się on ża tie: 
zwłoczńą odbudową Niemieć zachod: 
nich oraz wyraził życzenie sżybkiego 
powrotu Niemiec do Międzynatodo- 
wej Organizacpji Pracy. Isaacs zā- 
powiedżiał również nadanie obywa- 
telstwa brytyjskiego niemieckim jeń: 
com wojenńym zatrudnióńyń w An- 
gli i 

Delegat USA Thonias wyrázi! tlżna | 
nie pod adresem 16 państw ;marŝħāl- 
lowskich'* za ich gotowość współpra* 
cy z USA. 


MOP należy zdemokratyzówać 


Czechosłowacki mińister opieki śpo- | słowiańskie, nie zgodzi się na politykę | przez 
A czyż nie Związkowi Radzteckie- jecznej Erban ośw'adcżył, iż państwa | faworyzowania Niemiec. Polska zaw*| Włoch i Panamy, został większością 
demokracji ludowej nie pójdą pod ko-lsze podkreślała niebćzpieczeństwo, ja-| głosów odrzucony, 


Palestyna terenem anglosaskiej 
walki o wpływy 


fmendę planu Marshalia, który podci- 
na korzenie ONZ. 

Min. Erban domagał się zmiany 
struktury Międzynarodowej Organiza- 
cji Praey w kierunku jej demokraty- 
żacji i oświadczył, że bez udziału Zw, 
Radzieckiego — państwa o najbardziej 

tępowej strukturze socjalnej 

iędzynarodowa Orgamizacja Pracy 
nie potrafi wpłynąć na postępowe 
kształtowanie się stosunków społecż- 
nych,. 


Przemówienie delegata Polski 


Delegat polski dr. Altman wskazał | 


na liczne przykłady gwałcenia żasad 
suwerennośći narodów przy pomocy 
presjii dolarowej. Mówiąc © planie 
Marshalla, dr Altman oświadczył, że 
Polska, podobnie jak inne państwa 


Prasa radziecka odsłania 
kulisy tych manewrów 


Posiadacze akcji amerykańskich koncernów naftowych w Pales 
stynie, starają się wszelkimi średkaimi nie dopuścić do uregulowańia 


pfoblemiti palestyńskiego: 


miimo to naród grecki po dziś dzień, © 


ugina się pod jarzmeńń dyktatury 
mióharcho - faszystowskiej. Tyle tyl 
ko. że miejsce mundurów że $wa- 
styką żajęły mundury żamórsk'ch| 
„doradeów* wojskowych. Taki satn 
los czekafby  Jigosławię, gdyby 
„wyżwóleńie* przynieść jej Miały | 
arie ańglosaskie: 


f 


„Kurier Codzienny” zajmuje ña- 
stępiujące stanowisko: 

jakież jest nasze stanowisko w 
stosunku do sytuacji wytworzonej 
przeż -..potępienie iugewiówiańskiej | 
partii „koimunistycznej w Biurze in- 
łormacyjnym 9 parti. Oczywiście, | 
mie będąc rmarksistami nie możemy 
węłębiać się w rozważania nad Sy= 
tuacją jugosłowiańską pod kątem 
widzenia teorii i taktyki, markistow- | 
skiej. Jedrakże nie możemy być wj 
tej tak ważnej sprawie międzyna-; 
rodowej obojętni, Roztmieniy bo; 
wiem, że tak jak Solidarność Czte= | 
reth party bloku  derttokratycznego 
w Polsce, tak i ścisłe współdziałanie 
9 partii matksistowskich na terenie 
międzynarodowym jest rzóczą nie 
zbędną dla powodzenia naszej wspól 
fiej walki przeciwko ślłom między: 
farodówytń wstećznictwa, grupują: 
ëy się wokoło amerykańskiego ka! 


i jego klikę są dla nas wszystkich, 


którzy cłesżyliśmiy się jlgostówimi- 
skim dynamizmem, sprawą bolestą. 
Potępieńie K. P. J. przeż Biuro Iii 
formacyjne 9 partii Cieszy nað, gdyż, 
dowod? sprężystości i wewnętrznej | 
sity tej instytucli, którą aważańty: 
za "najskuteczniejsże Harzędzie wal- | 
ki d postęp i nieżawisłość Europy. 


W titowskiej Jugosławii widzimy | 
objaw, który tak świetnie okfeśl:ł| 
kiedyś marszałek Stalin, mówiąć wi 
podobnym wypadku © „ławfocie | 
głowy od powodzenia*, 


Słuszną rzeczą jest, że takie za- 


wroty głowy bywają tępione, gdyż 
mogłyby one popsuć od razu owoce 


boliatarskich i możolnych wysiików | 


wanie przez 


MOSKWA (PAP). Znańiy publicy- 
sta radziecki Jerzy Żukow stwierdza 
na łamach dzisiejszej „Prawdy*, że 
feakcja amerykańska zwiążańa z 
koncernami naftowymi  cheiałaby 
sparaliżować dżiałalność ONZ zmie- 
rzającą do uregulowania problemu 
palestyńskiego. 

Żukow nawiązuje do opublikowa- 
hego w „New Herald Tribune" arty- 
kułu, twierdzącego jakoby  zastoso- 
Radę Bezpieczeństwa 
sankcji wobec krajów, które po- 
gwałciły powzięte przez ONZ uchwa- 
ły w sprawie Palestyny mogło do- 
prowadzić do dalszego wzmocnienia 
wpływów Związku Radzieckiego. 

„Prawda“ oświadcza, że pod pła- 
szczykiem tych straszaków imperia- 
liści amerykańscy chcieliby dokonać 
nowego podziału wpływów na Bli- 
skim Wschodzie, przy czym Anglia 


swego stanu posiadania. 
Tygodnik 


aiai 
dza, iż eoraż większe mieshaski 
obozie państw atabskich, biotących 
udżiał w wyprawie na Palestyhę sta= 


nowią właśnie odbicie rywalizacji | 


w |terytorialnych Palestyny. 


kie zagraża Europie, a żwłaszcza kta- 
jom siowiańskim, ze strony Niemiec 


niezdemilitaryzowamych i miezdemo- 
kratyzowanych. 
Przedstawiciel poiski stwierdził, że 


Polska, w oparciu o wlasne śiły i po- 
moc swych sąsiadów, żwycięsko Wy- 
chodzi z trudności gospodarczych, sta- 
jąc się córaż poważniejszym czynni. 
kiem odbudowy gospodarczej i po- 
stępu społecznego. 

W zakończenia swego przemówie- 
tia delegat pełśki popari wywody de- 
legata Czechosłowaej; w-sptawie zde-; 
fnekratyzowania struktury Między. | 
narodowej Organizacji Pracy. 


Obrady Komisji wolności 


| zwiążków zawodowych 


Uwaga delegatów 57 krajów, sku- 
p'ona jest obecnie na obradach komi- 
$ji wolności związków zawodowych. 

W toku debat delegacja polska wy- 
stąpiła przeciwko obięciu konwencją į 
pracodawców, zwracając uwagę, iż| 
kerzystają oni ż nieograniczonego pra 
wa zrzeszania się i że prawo to wy- 
korzystują przeciwko interesom mas | 
robotniczych, . | 

| 


Wniosek delegacji polskiej, poparty 


delegatów _ Czechosłowacji, 


0 — — 11 

ją do tego miasta pod pretekstem 
kontroli dotrzymania waruńków ro- 
zejmu. 

Jednocześnie setki żołnierzy napły- 
wają pod pretekstem objęcia mię- 
dzynharódowej służby policyjnej. Pod 
tymże pretekstem okręty amerykań- 
skie żarżucają kotwice na wądach | 


m PO w S 


Najwidoczniej — _ konkluduje 
dzienńik — unika się nazwania ża- ! 


jęcia Haify przeż Amerykań okupa- 


między imiperalistafńi angielSkitmi i|cją, gdyż fnogłoby to wywołać kom- 


amietykańskimii: 

HAIFA (SAP). W środę rozpoczęła 
sią ewakuacja wójsk brytyjskich Ł 
Haify, Pwakuacją kiefuje geńerał 
Mac Millan. W porcie żakotwieżone 
eztety kontrtorpedowce Břytyj- 
skie. Samoloty RAF=tu patrolują fAia= 
sto z powietrza. Władze brytyjskie 
zarządziły godzinę policyjrią w dziel- 
miey portowej. "©" 
inwazja amerykańska 

BEJRUT (BAP) Gażeta „Ash 
Shafk' omawiając politykę Stańów 
zjednoczóńych w Palestynie, pisze: 

„Obecnie jashyrn jest fakt, Że po 


|musiałaby przystać na uszczuplenie |ewakuacji Anglików z Haify miejsce 


ich zajmą Amerykańie. Dzźiesiątki 


„Nowoje Wremia* stwier 'oficetów aińerykańskich prżybywa- 


— 


Töw. Szwalbe na naradzie 
krakowskich samorządowców 


KRAKÓW. — Naradę działaczy 8a-* nowańia kontfoli i podejmowania ifii: dowi doniesienia na temat działal- | 


morżądowych — członków PPS i PPR| cjatyw 
terenu woj, krakowskiego = otwo-| 
pitalizmiu. Dlatego uważamy, że bię | rzy! przewodniczący WK PPS tow. dafej tiedawho 
dy popełniofie prźeż tmafszałka Tito! wojewoda dr Pasenkiewicz, podkte- stwa w 
ślając źnaczehie, jakie obydwie partie | 
| przywiązują do wiaściwej organizacji | 


2 


cdcinka satnorżądowego. 
Ż kolei tow. $żwalbe ómtówił różni: 


te w roli samorządu w ustroju kapi: | 
jdność poglądów na fólę samorządu W| 
| Polsce Ludowej. 


talistycznym i ustroju demokratyczńo- 
ludowyfn, Wskazuje na konieczność 
zaktywizówania pracy rad  farodo* 
wych w sessie pobudzenia ich do ë- 
fergiczhiejsżego wykoffywana pfży- 
sligijących im stawowych upraw- 
nień 


|ciowej fas pracujących. 


łeczhyć 


dżetu na fo 
stałego podnószeńia pożiomu stopy ży- 


W dyskusji ustalońo całkowitą 2go- 


Tow. Pasenkiewicz, sumując rezul- 
taty obrad, określił je jako krok fia: 
przód w realizacji zadań wytyczonych 
przez obie partie w dżiedzinie SAMio- 


, żwrócił uwagę ta obowiązek pla: rządu, 


Umowa ubezpieczeniowa z Francją 
chroni prawa emigrantów 


Dyrektor Departamentu Ubezpie- 
ćzeń Społecznych w Miñ, Pracy i 


narodu, jak widzimy to Obecnie w | Opieki Społecznej, Modliński udżie< 


Jugosławii. Nie watpimy, że bratni | jii Pradió wywiadu na temat itoh: 


WY- | wóhcji półsko-frańcuskiej 6 ubezpie= 


faród jugosłowiański potrafi 


ciągiąć właściwą maukę ż tej tałej | czaniu spółćcznym. W wywiadzie 


siutńćj sprawy. 


„Życie Warszawy“ zwraca uwa- 
gę na reakcję prasy wrogiej kra- 
jom ludowej demokracji: 


tým powiedział m. ih.: 

Umowa 6 ubezpieczeniach społecz 
ńych, a ściślej mówiąć o zabezpiecze= 
niu Społeczny == jest jednym ż 


ogniw systematycznej i szerokiej 


Jeszcze słowo o renkcji reakcyjnej | akcji Rządu, mającej na ćelu obje- 


prasy i radia „zachodu* na kryzys 
w | 


Gi samil, któržý tak  Miedawró | 


przecież Wieszali psy na Jóżefie Ti- 
to = dziś dojrzeli w nim.: botiatera. 
Ba! Ci pańowie gotowi są ftawet 


bronić zażarcie tego, tzegó fajbat=| 


dziej nienawidzą, to... kolektywiza- 
cji wsi i likwidacji handlu prywatńć- 
go w Jugosławii. 


Oczywiście, ta obrona jest tyleż 
watta, co demagogiczny | nieptze- 
myślany sócjaliżm, „dekretowańy” 
przeż Józefa Tito | obeche kierow- 
nietwo KP]. Sławiąć Józefa Tstó, 
prasa i radio kapitalistyczne stawią 
nie triumt socjalizmu, nie patriotyzm 
jugósłówiański, lecz nadzieje kaji- 
talizmu światowego. 

„ Przedwczesna radość. Złudne na“ 
dzieje, 


cie realną opieką wszystkich obywa- 
jteli, przebywających poża granicami 
jkraju, praktyczne realizowanie w 
drodze bezpośrednich umów między= 
państwowych — zasad ochrony całó- 
wieka pracy, ustalanych owólnie 
przez Międzynarodową Organizację 
Pracy, oraż torowanie dróg do bez- 
ipośredniej współpracy zainieresowa- 
nych państw w zakresie całej pro- 
blematyki socjalnej, 

| Nowa konwencja reślluje cało- 
| kształt stosunków polsko-francuskich 
lw dziedzinie ubezpieczeń  spółecz- 
nych i zastąpi przestarzałe umowy Ł 
i5i9 i 1930 roku. 

Konwencja przewidije pełne zrów- 
banie w prawach do Uubeżpieczenia 
i w korzystaniu że wszystkich świad 
czeń tego ubezpieczenia — obywa- 
teli jódnego państwa z obywatelami 
państwa drugiego. W rażie powrotu 
do kraju macierzystego — robótńik, 


| 


a bo jego Śmierci wdowa i dzieci — 
zachowają prawa do świadczeń, ña- 


plikacje międzynarodowe.* 


Szereg prawicowych 
socjalistów fińskich 
oskarżonych 

o współpracę 

ź łoszgzinem | 


MOSKWA (PAP). Z Helsinek do- 
hosżą, że dzienniki „Vapaa Sana* i 
„Tiuekansan Sanomat“ opublikowa- 
ły materiały dokumentarne potwier- 
dzające współpracę wielu prawico- 
wyeh działaczy socjal-demokratycz= 
nych z tajną policją i dawnym wy*| 
wiadem faszystówskiń w Finlandii. 


| Matefiały te oskarżają takich wy- 


bitnych działaczy  $ocjalsdemokta= 
tycznych jak Altonen, Kilpelja, Pu- 
skala, Poutanene i inni. Z niektórych 
dokumentów wynika, że działacze ci 
przekażywali tajnej polieji i wywia- 


y W zagadńieńiach ogólno spó: |ności poszeżególnych organizacji de- 
h, Mówca podkteślii wagę wy: |rhokratycznych i ich kierowników. 
instrukcij Rady Pań:| Na wielu doniesieniach znajdują się 
sprawie pfżygotowafia bu- | podpisy autorów. 

1949 oraz óbówiążki or-| == 


gunhów sańiofżądowych w żakteśie ; ý kilku wierszach 


| 
| 


Ffańcuski sąd ñajwyżsży skazał na 
5 lat pozbawienia praw obywatel- 
kich Lernoine'a, b. ministra spraw 
zagrańicznych w rządzie Petaina. 
Jednocżeśnie sąd żadrządził niezwłocz- 
|ne zawieszenia wykonania wyroku w 
| uznaniu zasług, które Lemoine rze- 


|komó miał oddać ruchowi oporu. 
Biłans strat spoówodówanych trżę 
sięnień zieńń w  Japohii wynosi 
4.070 zabitych 6ra% 8.988 rańnych, 
zniszożonych domów 49.196. Około 
28 proć. maszyn japońskiego prze* 
mysłu przędzalńiczego uległo zni- 
sźóżeńiu, 52 miasta i wsie ponio- 
sły straty. 
Dd Genui przybyły jednostki mä | 


bytć w instytucji ubezpieczeniowej ryharki wojeńtiej St. Zjednoczonych | 


państwa, w którym bopfżednić pra- |Pod dowódziwem admirała 


towali. | 

Pracownicy, którzy ulegli we Fian 
cji wypadkom, 6faż pózostałe po 
zinarłych wskutek wypadku wdówy 
i sieć ty, będą otfzymywać ód dnia 
1 mära 1947 r. dodatki państwówe 
dö ftent, które dotychczas nie oyly 
im Wypłacahe w tażie powrjtu do 
Polski. 

Również starcy 
nich, przebywśjące ha terenie Frań= 
cji, będą otrzymywać specjalne za- 
siłki starcze na tówni a óbywatela- 
mi francuskimk 


Na stronie 


R 


lub wdowy po|fówymi Wybrzeżu przybyły jednostki 
marynarki wojenńej Bt. Zjednoczo= | "3 
nych. M. in. 17.000 tonowy lotnisko- deksu. katniego. 
wiec „Coral Sca“, który jest jednym | Zarządzenie to 
z największych na świecie. 


Conolly. 


52 letni Robert H. Best („łord. 
| Haw - Haw“) żostał skazańy na do* | 
| żywotnie więzienie za to, że pod- 
| czas wojńy zaprżedał się Niemcom | 
i jako ich agent nadawał przez 
radio hitlerowskie propagandowe 
audycje skierowane przeciwko St. 
Zjedńoczonyt. 
Do portów frańcuskich fa Lažu- 


Harriman 


Aryman, bóg ciemności, 
trwał cicho śród bon: 

od czasu, gdy go z siodła 
wysadził Mahomet. 

Dèis przybył, jako planu 
Marshalla arbiter; 


tylko musiał dla pucu 
zmienić kilka liter. 


BENEDYKT HERTZ 


Pudujem 
Z WSPÓL 
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Wraz z zakończeniem zbiórki deklaracji na Wspólny Dom. 
poszczególne komitety współdziałania oraż komitety powiatowe 


PPS prowadzą akcję zbiórki ret g 
dowę Wspólnego Domu: 


General 


rum zadeklarowanych na 


ny pełnomocnik PPŚ 


otrzymał z Komitetu Głównego Budowy Wspólnego Domu cegie- 


iek na ogólną sumę 230 miln. zł, t 
rozprowadzono do komitetów powiatowych 


213.400.000 zł. 


do dnia 30 czerwca br. 
na ogólną swrmę 


czego 


Z dniem 1 lipca br. ramy iainkasowanńe na terenie poszcze- 
gólnych powiatów w m. czerwcm br; przelane zosianą na konta 


wojewódzkie 


nie na konto centralne, co pożwoli 


Komitetu Budowy Wspóinego Domu, a następ= 


już w najbliższym okresie 


ustalić wysokość wpłat w pierwszym miesiącu zbiórki. 
PPS zebrała 471,5 milionów 


Generalny  Pelńomochik CKW 
PPS do spraw zbiórki na Wspól- 
ny Dom, publikuje zestawienie wy- 
ńików zbiórki  deklaracyj ra 
Wspólny Dom, przeprowadzonej 
w ramach orgańizacji PPS. Wé- 
dług danych na dzień 30 czerwca 
br. 458.166 członków partii czyli 
82°. ogółu człońków PPS złożyło 
już deklaracje wpłat na Fundusz 


| 
| 


Budowy Domu. Ponadto 45.632 
bezpartyjnych  zadekiarowało w 
ramach akcji zbiórki, przeprowa* 
dżóńej prżez PPS 446 miln. zł. 
Ogólna suma zebranych przez PPS 
deklaracyj Wyńodi 471.514605 m, 
Przeciętna wpłata na członka par- 
tii sięga 928 zł. 

Udział poszczególnych WK 
przedstawia się fastępujące: 


WK Ilość % ilości Suma Przeciętna 
dekiaruj. ogólnej” 7 
Białystok 2.800 75,6 8.830.100 LIN m... 
Bydgosžcł 33,448 73 82.215.155 862 a 
Gdańsk 25.377 93 26.840.000 965 > 
Katowice 83.535 80 66.606.290 627 , 
Kielce 18,397 56,8 15.305.498 THA » 
Kraków 45.215 85 36.632.345 721 o 
Lublin 8.503 62,7 9.169.850 1.016 „ 
Łódź 37.434 93,5 45.128.325 1.014 „ 
Olsztyn 7.258 85 10.235,215 1.200 „ 
Poznań 48.000 77 38.500.000 TT è 
Rzeszów 14.459 65 10.376,416 eis s 
Szczecin 24,751 95 31.844.747 1.204 a 
Wrociaw 50.818 83,8 63.628.139 1.034 „ 
WK Warszawa 26.216 83,8 20.890.490 710 „ 
SK Warszawa 31.360 94 60.211.750 1 
458.166 82 471.514.608 92s zł. 


Młodzież szkolna deklaruje 


Dzieci w szkole powszechnej we 
wsi Paczyna, pow. Gliwiee pad- 
jęły za pośrednictwem swego ucz- 
niowskiego komitetu szkolnege 
inicjatywę przeprowadzenia zbiór* 
ki porhiędzy uczniami na budowę 
Cetitralnego Domu Zjednoczonej 
Paftii Klasy Robotniczej i zebra- 
ły z drobnych składek tysiąc zło- 
tych, przekazując z tej sumy po 
500 zł. miejscowych kómite- 
tów PPR i PPS, Równocześnie 
uczńiówski komitet sżkólny w Pa- 
czynie wezwał sąsiednią szkołę 
powsżechną w Ligocie Tosżeckiej 
do współzawodnictwa w akcji 
zbiótki. l 

Dzieci że szkoły powszechnej 
w Ligócie Tosżeckiej przyjęły we: 
zwafiie rówieśfiików ż Paczyńa i 
zebrały na Wspólny Dom 1.100 2l; 
przekaziijąc tę wik Aj połowie 
do pów. Komitetu i PPR i 


| 
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Nie ma kompromisu z reakcją 
== stwierdza tow. Nenni : 
Mówca podkreślił następnie, że 


GENUA (SAP). — Przywódca pat. 
tii socjalistycznej, Neńni, przema= 
wiając ña końgresie, omówił sytua* 
cję «wewnętrzną partii ha tle obeć: 
ńego ul'adu sił politycznych Włoch, 
stwierdźając, że OPAńowanie półwy* 
spu przeż państwa afiflo-saskie wy= 
wario decydujący wpływ na włoską 
orientację polityczną. Nenńi powie- 
dział m. iñ.: „Nie należy żaponihać, 
że w rezultacie tych wydatzeń poli= 
tycznych natury zewnętrznej, nie- 
zależnej od woli naszych działaczy 
politycznych, Włochy znalazły się w 
anglo - afńerykkańskiej śsterże wpły- 
wów, które doprowadziły do sy- 
tuacji w której g'ówni Sżefiniefze 
%olńości są wykluczeńi ź życia ha 
rodowego, 


Anglosasi lekceważą deklarację 
w sprawie zbrodniarzy wojennych 
Dyrektor Głównej Kornisjj do bas, Wiadze polskie czynią starania 


dania zbrodni fiemieckich w Polsce 
Giuńtikowski po powrocie z Berlina w 
dzielił przedsiawicielowi PAP  infor= 
macji na temat ekstradycji zbrodnia- 
rzy wojennych, 

Spfawa ekstradycji zbrodhiarzy WO- 
jennych ze stref okupacyjnych państw 


| anglosaskich napotyka na coraz więk- 
| sze trudności, Zarządzenie komendan- 


ta strefy brytyjskiej, wydane LIX ubr. 
dopuszcza składanie wniosków 6 wy- 
danie żbródniarzy wojennych, jedytie 


| ee do zbrodniarzy, którzy są przestęp- 


mi w reżumićniu miemieckiego ko- 


jest ałceniem 
deklaracji moskiewskiej z 1943 f, któ- 


|ra m. in, zawierała postańowieńia 6 


odpowiedżialńości za zbrodnie wojeh- 
me faz ustalala sposób ekstradycji 
zbrodniarzy. porożufnienia  londyń- 
skiego z 1945 t. į uchwały Nr 10, pō- 
wziętej przez przedstawicieli 4-ch imo- 
carstw. Normy prawne zostały wy- 
kształcone dopiero w toku prac Naj- 
wyższego Trybunału Międzynaródo- 
wego, a w szczeżólńości procesu no* 
rymberskiego, á tym Samym iè o- 
bięte są niemieckim kodeksent kaf- 
nym. W związku ż żarządzeńiem tym 


Szef Polskiej Misji Wojskowej Przyj 


Sójuszniczej Radzie Kontroli geñ. Prá- 
wiń złożył ostry spfżeciw, ra który do- 
tychczas tie uzyskaho ja Saate t 


wzywając fówtocześnie szkołę w 
Płużmiczće dö dalszej zbiórki. 
Obie wyifiefione $żkoły zna jdt 
ją się na terenie Ziem Odzyska- 
fiyeh. Ucztiówie tych sżkól pocho 
dzą w 95% ż rodzin autochiowów. 


Wpłatę 


W dniu 30 czerwćk aa Konto OB» 
ranp a Budówy Wəpó 
ie u wpłynęło ód Zarżąda 
Olówntgo Żw, Zawodowego Pra 
cówńików Przemysłu Chemiczne 
go = 3.120893 zł, a od Zarżądi 
Okręgowego Zw. Zawodowego 
Kolejarzy we Wrocławiu — 70.000 
śłotych. <a 

Komitet Miejski PPR w Bielsku 
pfżekażał ż dobrowolnych składek 
śwóich członków = 25.375 ń, Ł 
ara wpłat wplynęło 74.805 
złotych. kT 1: 


gdyby nie tarcia wewnętrzne w. 
partii, sócjalżf nie dopuściłby do 
tego, aby klasa robotnicza była pó” 
żbawióńa udzia u w 
biiką. „W stosunku do fządu rēāk= 
tyjnego — oświadczy: Nónhi — pał 
tia socjalistyczna może żająć tylko 


jednó stanowisko „jakim jest „opó> 


zycja totalńa”. Z większością ř i 
wą, wytworzoną w wyniku wyborów 
z dnia 18.4, nie możemy iść na ża- 
dne kompromisy". ŻA 

Plan Mershalia określa Nenni 


= 


ko jedyną deskę ratunku dla ginąc 


cego kapitalizmu. Kończąc, mówe 
Wyraził prwhość, że partii nie gr 
więcej żadne tarcia wewnętrznie, 
gące ją osłabić, 2X 


ekstradycję vo den Bacha i R 
fahrta w żwiązku u 
się jesienią br, przed NT m © 
zburzenie Warszawy. — Wiadże ñā- 
sze wystąpły z propozycją, by. 
dniarze ci, R główsymi OSk 
nymi, wydani zostali jędynie na Okte 
procesu, po czym bez względu na 
rok, odeslani zostaną z powrotem. | 


rządżeniu repue | 


ät | 


ocesefń © 


rosie odmowy Wladż amerykańskich 


wyrok wydany zostanie zaocznie. 
Jedńocześnie z notą o wydaftie 


stapo na Warszawę Haana oraz 
Hotllege, który tłumi 

getcie warszawskim. H. 
aresztowany w Salzburgu 
austriacką, Będzie on Są: 
ze $tropem ża zbrodniczą dz alainość 
nh terenie getia warszawskiego. 


Bromwich i Fa'kenburg 
w finale Wimbierocu 


den Bacha i Reinefahrtà władze pob | 
skie wystąpiły o ekstradycję szela Ge 


gt policję 


zony razeh | 


a 
f 
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LONDYN. W środę w Wimbisdów | 


hie odbyły się półfinały w grze pē- 
iędyjczej mężczyzn: Bromwich po- 
kónał Asbotha (Węgry) pó bardżo 
zaciętej. przeszło 3-godzińnej walce, 
6:3, 14:12 6:2, a Falkenburg odniósł 


|| 


| 


USA) 6:4, d:4, 8:0. 


ą 


e 


zwycięstwo had Mulloyem (obaj 


| QPADEK wartości dolara chińskie-| ~ Co byłe powodem powołania 
= M go w Chinach rządzonych przez do życia Komisji? - 
| Czang-Kai-szeka nic nie traci na swej| — Dwa zasadnicze względy 

-= intensywności, Dla żobrazowania sytu-|Stwierdza prezes Walter. Przede 

 acji warto podać, że jeszcze w listopa- |wszystkim chodziło nam o powiąza- 

dzie ubiegłego roku oficjalna relacja |nie zarobków kolejarza z wydajno- 
chińskiego dolara wynosiła 12.000 za|Ścią jego pracy. Dotychczasowe pre- 
jednego dolara Stanów Zjednoczo-|mie nosiły często charakter stałego 

_ nych. Obecnie kurs ten z powodu sta- | dodatku do uposażenia, premia zaś 

-~ le pogarszającej się sytuacji polifycz-|robotnika, pracującego wydajnie, 

Minej i gospodarczej, spadł w urzędo- |była niewiele większa od premii ro- 

wych transakcjach do 2,3 miliona jbotnika o małej wydajności pracy. 

m chińskich dolarów za jednego dolara | Ten system płac nie był dostateczną 

= Stanów Zjednoczonych — kurs czarno zachętą. 

F _ głełdziarski jest jeszcze o 40° wyż*| Drugi powód, to konieczność wy- 
| szy. f ; konania przez kolejnictwo coraz po- 
| Próby powstrzymania dalszego spad | ch zadań. 

_ Ru wartości dolara chińskiego, jak do- 

_ tąd, zawodzą. Pertraktacje w sprawie å 5 

_ zaciągnięcia większego kredytu w Sta kreflośiego paun, zdajemy Spp 

| nach Zjednoczonych na cele stabiliza- RA jedynie świadomy i PR 

eji “waluty chińskiej nie dają pozy- |" wysiłek wszystkich kolejarzy, 
| tywnego wyniku. (k, w.) oparty o dalsze usprawnienie pracy 
aż) j kolejnictwa, gwarantuje wykonanie 

i stojących przed nami zadań. Odpo- 


— 


| miesięcy br. wykonano 106 proc. na- 


MECHANIZACJA WSI 


|. W I kwartale rb. majątki pań- 
= stwowe dysponowały po oairzyma- 
niu 500 nowych ciągników z impor- 
"tu i 190 krajówyeh — razem 11.705 |- 
-~ ciągn'kami, Z liczby tej do grupy I 
zaliczono 7.088 sztuk. Stan ogólny 
obs ugi mechanicznej na podstawie 
wyników i przeprowad: mej osta- 
mio weryfikacji prżed:tawiał się 
następująco: kierowców  ciągniko- 
_" wych wykwalifikowanych posiadaiy 
= majątki państwowe 7.866, a przygo- 
= towanych do weryfikacji 613. Me- 
= chaników w zespolach było 746, in- 
| struktorów terenowych 21, obsługi 
 pługów parowych 93 osoby, 


Podpisanie 


W dniu 28 bm. nastąpiło w gabi- 
necie ministra Kuitury i Sztuki, Ste- 
fana Dybowskiego. podpisanie kon 
wencji pomiędzy Polskim Tow. Wy- 
dawców Książek a Związkiem Za- 


wencję podpisali w imieniu PTWK 
— tow. prezes dr. Maliniak, Jan Ge. 
bethner, dr, Średnicki i Jerzy Arct, 
w imieniu ZZLP — Jarosław Iwasz- 
kiewicz, tow. Leopold Lewin, Ewa 
Szelburg - Zarembina i Michał Ru- 
sinek. 

Z okazji podpisania konwencji Ja. 
rosław Iwaszkiewicz podkreśli! wiel 
kie znaczenie tej umowy, a tow. dr. 
Maliniak zwrócił uwagę, że w obec- 
nej Polsce nie ma już przeciwieństw 
między interesami wytawców i pi” 
sarży. ; 

Sekretarz gen, Zw. Zaw. Litera- 
ratów Polskich, tow, Leopold Lewin 
oświadczył przedstawicielowi SAP, 
że podpisana konwencja nie tylko 


PIERWSZA PARTIA 
NUTRIETÓW, 


| Największa w Polsce fabryka fu- 
ter w Gdańsku odes'ała do Centrali 
_Zbytu Przemysłu Skórzanego w Ło- 


A 

ża 

R 
3 


dzi pierwszą partię wyprodukowa- 
mych przez siebie nutrietów. Obéc- 
= mie fabryka futer w Gdańsku posłu 

guje. się materia.em krajowym oraz 
_ importowanym z zagranicy. Bułga- 
ria dostarcza surowych skór jagnię- 
cych, które wyprawia się į uszla- 
'chetnia. Część przeznaczona jest na 
_ kożuchy, część na błamy i kołnierze. 
" Produkcja fabryki stale wzrasta, 
Produkcja pierwszego kwartału br. 
/ dała skór baranich 54.788 szt., kożu” 
_ chów gotowych 4.598 szt. i znaczną 


À 
~ 
j 


i 
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Nowocześnie wyp 


W Kowanówku pod Obornikami ; 
toczyły się obrady Ogólnopolskiego 
BEL Zjazć Zrzeszenia Dyrektorów i 
_ DROGI PUELICZNE W POLSCE |Ordynatorów Sanatoriów Przeciw- | 
TPES gruźliczych. Podkreślonò znaczenie 
= Dlugość dróg twardych w Polsce lunówocześnienia metod leczenia 
= wynosi ok. 97 tys. klm., dróg grun- |oraz sprowadzenia niezbędnych przy 
| towych zaś ponad 157,3 tys. klm. Z rządów do sanatoriów. "apropono- 

róg wano rozszerzenie studiów medycz- 


% d gruntowych ponad 150 tys. 
kk nych w dziedzinie leczenia gruźlicy 


_klm. przypada na drogi gminne, po- 
= nad 6 tys. kim na drogi towe | płuc. 

| około 900 klm. na drogi państwo”| U >estnicy Zjazdu wymienili w 
ve i wojewódzkie. - trakcie obrad uwagi i spostrzeżenia 
Pe z. na temat metod leczenia gruźlicy 
PODWYŻKA CEN SAMOCHODÓW |płuc. wig ygoow hpa PCK w 
RJ m Zakopanem dr L. er przeprowa 
PE Pawrroa dził klasyfikację gruźlicy płuc; o le- 
Po zakładach Forda zapowiada |czeniu gruźlicy płuc streptomecyną 
cen samochodów również 


od < mówił dr J. Jurkowski. Referat na te 
neral Motors. Podwyżka cen po- |mat zabiegów chirurgicznych i ich 
szczególnych typów wozów obracać wartości w leczeniu gruźlicy płuc 
się będzie w granicach 10 do 110|wygłosił dr Kazimierz Dębicki. Dr 
v. International  Harwester | Witold Rzepecki zapoznał zebranych 

adają podwyżkę cen trakto”|z wynikami anåliz 60 własnych przy 
rolniczych o 10 proc. padków odm pozapłucnych. Omó- 


da 


= Czwarte kolejne 
zwycięstwo Gawlikowskiego 


[ARIAŃSKIE ŁAŻNIE (tel. wł)— | many — rundy od XIV do XVIII ro- 
I runda turnieju szachowego była |zegrane zostaną jedna po drugiej w 

zględa przeciągu tylko 5 dni, a nie jak było 
planowane -— eześciu. 


W XIV rudzie Gawlikowski, grając 


K 


białymi z angielskim mistrzem Go- 
lombkiem, złapał partnera oa dość 
starą zresztą „nowość“ teoretyczną i 
zdobył piona, Zbyt mało energiczna 
gra białych dała jednak przeciwnikowi 
kontrszanee i po 39 pos, Golombek 
uzyskał w wieżowej końcówce, mimo 
piona mniej, wysoce szczęśliwy remis. 
Jamofeky doskonale broniący się 
czarnymi przez blisko 6 godzin prze- 
ciw Barczy — zaplątał się w niedo- 
czasie, etracił figurę į oczywiście ka- 
pitulował. Tartakower w dziwacznym 
otwarciu ofiarował piona, wzamian 
za powstrzymanie rozwoju przeciwni- 
ka, Steiner, zdołał jednak przezwycię. 
żyć te trudności i przeszedł do koń- 
cówki wieżowej z pionem więcej. Mie- 
trzowska obrona dr. Tartakowera poz- 
woliła mu jednak uratować % p. 


Vidmar uzyskał w partii z Opoczew- 
skym strategicznie wygraną pozycję, 
ale będąc wybitnie niedysponowany 
tego dnia, niepoprawnym manewrem 
oddał wieżę i dwa piony za 2 lekkie 
figury, W obustronnym niedoczasie 
muciał jeszcze oddać figurę i przeszedł 
do końcówki z czystą jakością mniej. 
W dogrywce Opoczewsky nie znalazł 


tował go całą figurę i oczywiście par 
o tię. Ten sam los spotkał i Foltysa, 
który w parti; ij z Trojanescu przeoczył 

proste „widełki*, również etracił fi- 
żurę i przegrał w końcówce. Leader 


towns smni ja, Vidmar, jer., walcząc ze 
_Steinerem zdobył jakość za piona, ale 
w drugiej o ady Steiner 7 70 pos. 
wygrał, >jmując ponownie prowa- 
enie, Pirc, po cstrej walce zremiso- 


| ski efektowną kombinacją zmusił Zitę 
do kapitulacji już w 30 poe, 
XII! rumda znów stała pod znakiem 
ezpardonowej walki. Rezultat: tylko 
remisy. Jeden po spokojaej grze w 
parti; Golombek — Foltys, drugi po 9 
| godzinach gry w partii Richter—Vid- 
| mar jar. Steiner, zdecydowanie kro- 
= czący ku pierwszej nagrodzie, wygrał 
_ po długiej walce w końcówce z Pir- 
= cem. Szajtar pokonał Tartakowera. 
Stolztowi po raz pierwszy dopisało 
szczęście, gdyż jego przeciwnik Bar- 
| cza w remisowej pozycji przegrał 
= przez przekroczenie czasu. Gawlikow- 
= ski wygrał czaraymi w bardzo ostrej 
= wąlce z Trojanescu, ustanowiając tym 
= samym „rekord“ turnieju, w poełakt 
czterech kolejnych zwycięstw, 


|. Wobec choroby Vidmasa jar. zde- 
- cydowamo przesunąć XIV rundę o je- 
_ den dzień. Ponieważ jednak termin 
3 æamknięcia turnieju musi być dotrzy- 


Stan turnieju: Steiner 10, Barcza i 
Stoltz po 9, Vidmar jun, 8% (1), Fol- 
tys, Pirc i Janofsky po 83⁄4, Szajtar 8, 
Podgórny i Tartakower po 7%, Opo- 
czewsky 7 (1), Golombek 7, Trojanes- 
cu 6%, Gawlikoweki i Prine po 6, 
Zita 5, Richter i Rohsczek po 44, 
Stulik 4, Moeller 34. (4) 


"ROBOTNIK 


Nowy system płac w kolejnictwie 
zachętą do współzawodnictwa pracy 


Ministerstwo Komunikacji wspólnie ze Zw. Zaw. Kolejarzy po- 
wołała Komisję Główną dla przepracowania. nowego 
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„KOCHANY PREZYDENT“ 


We wszystkich  kinołeatrąch 
stołicy Brazylii — Rio de Janeiro, 
analizę dotychczasowych rezultatów.| zaprowadzono stałe dyżury agen- 
Pewne rzeczy można jednak już dzi-| tów policji i wywiadowców, któ- 
siaj stwierdzić. Uzyskaliśmy poważ-| rzy mają obowiązek wyłapywać i 


Przewozy ro- 
sną coraz szybciej. W ciągu pięciu 


wodowych Literatów Polskich. Kon- | 


systemu 


płac i premii. Przedstawiciel PAP uzyskał wywiad z przewodni- 
czącym Komisji, jednym z najw ybitniejszych znawców naszego 


Stanisławem 


kolejnictwa — prezesem Głównej Inspekcji Min. Komunikacji— 


Walterem. 


‘lejarza do podniesienia wydajności 
,pracy. 

| >= Jakie są charakterystyczne ce- 
,chy nowego systemu płacy? 

| — Stanęliśmy na stanowisku, że 
„wzrost wydajności pracy musi po- 
ciągać za sobą wzrost zarobków pra- 
cownika. W tym celu należy stoso- 
wać jak najszerzej ścisłe mierniki 
pracy, zarówno indywidualne jak i 
zespołowe, mierniki, stanowiące go- 
spodarczo uzasadniona i społecznie 
sprawiedliwą podstawę do wprowa- 


niemożliwe, do wprowadzenia pre- 
mii, Zastosowaliśmy normy techni- 


konwencji 


między wydawcami a literatami 


fnie ma precedensu w Polsce, ale 
jest jedyną tego rodzaju umową na 
świecie. Konwencja jest wynikiem 
wzajemnego kompromisu, który jest 
świadectwem dobrej woli obu stron. 
Najważniejszym punktem umowy 
jest zapewnienie literatom honora- 
rium w wysokości 15 proc. docho- 
dów brutto z każdej książki, przy 
czym należność ma być wypłacona 
niezależnie od rozprzedaży nak.adu, 
najpóźniej w 6 miesięcy po ukazaniu 
się książki. Przewidywane są od- 
stępstwa od tej zasady tylko w sto- 
sunku do utworów nierentownych. 

Dopiero w odrodzonej na nowych 
podstawach moralnych i material- 
nych — Polsce, gdy naczelną troską 
zarówno pisarzy, jak i wydawców 
jest odbudowa kuitury narodowej, 
mogło dojść do zawarcia umowy, 
która reguiuje ku obopólnemu zado- 
| woleniu stosunki między pisarzem i 
| wydawcą. 


ossżone sanatoria 


ułatwią walkę z gruźlicą 


wiono również zagadnienie walki z 
gruźlicą na terenie uzdrowisk. Re- 
ferat .na ten temat wygłosił dr Bia- 
łynicki-Bizula, podkreslając znacze- 
nie atmosfery psychicznej dla przy- 
śpieszenia procesów leczniczych u 
chorego. 

Zjazd wyraził uznanie dla osiąg- 
nięć Ministerstwa Zdrowia i ZUS-u 
na polu rozbudowy placówek, leczą- 
cych chorą ludność na gruźlicę nłuc. 
Lekarze-specjaliści chorób płucnych 
podkreślili dający się jeszcze odczu- 
wać w szpitalach i sanatoriach 
brak przyrządów do badania czyn- 
ności oddychania i krążenia krwi w 
organiźmie ludzkim 

Podjęcie przez Ministerstwo Zdro 
wia starań w kierunku zaopatrzenia 
placówek leczniczych w te przyrzą- 
dy, pozwoli prawidłowiej dobierać 
przypadki do operacji i zmniejszy 
śmiertelność pooperacyjną. ' 

Wobec posunięcia naprzód nauki 
o rozpoznawaniu gruźlicy i zróż- 
nicowaniu metod jej leczenia, 
zjazd apeluje do Państwowej Ra- 
dy Zdrowia i Ministerstwa Oświaty 
o uwzględnienie w szkoleniu słucha 
czy medycyny 4 i 5 roku studiów o- 
bowiązkowych wykładów, ćwiczeń i 
egzaminów z dziedziny gruźlicy kli- 
nicznej i społecznej, jako osobnego 
przedmiotu nauczania w klinikach 
fizjologii.  Przyczyni się to do 
zwiększenia liczby odpowiednio wy- 
kształconych lekarzy. 

Obrady zakończono wyborem ro- 
wych władz Zrzeszenia Dyrektorów 
i Ordynatorów Sanatoriów Przeciw- 
gruźliczych, na czele-którego stenał 
dr Ludwik Fischer. Zjazd połączony 
był z obchodem 40-lecia sanatorium 
ZUS dla płucno-chorych w Kowa- 
nówku, którego dyrektorem jest za- 
służony w dziedzinie leczenia gru- 
źlicy płuc dr Zieliński. 


W łódzkim atelier 
powstają 4 nowe filmy 


W pełnym toku prowadzone są w 
atelier zdjęcia do filmu „Ślepy tor“, 
realizowanego przez czeskiego reży- 
sera B. Zemana. Treścią filmu są 
przeżycia matki, która po powrocie 
z obozu koncentracyjnego znajduje 
swoje dziecko adoptowane przez 
obcych ludzi. Główną rolę w tym 
filmie odtwarza Irena Eichlerówna. 

Następnym filmem, jaki wejdzie w 
lipcu do atelier, będzie „Skarb“, 


|pierwsza powojenna polska komedia 


Treścią filmu są próby 
mieszkania w Warszawie. 

W sierpniu rozpoczną się zdjęcia 
do dwóch dalszych filmów długome- 
trażowych. Pierwszy to „Dom na 
pustkowiu“, według scenariusza Ja- 
rosława Iwaszkiewicza. W głównych 
rolach wystąpią Aleksandra Ślaska, 
Jerzy Śliwiński. 

Drugim filmem będzie „Robinson 
Warszawski“, opowiadający dzieje 
człowieka, który się ukrywa w ru- 
inach Warszawy od upadku powsta- 
nia do chwili wyzwolenia, 


zdobycia 


trolujące pracę jednostkową, gwa- 
rantują sprawiedliwe wynagrodze- 


społowy stosujemy tam, gdzie wa- 
runki pracy nie pozwalają zmierzyć 
wysiłku pojedyńczego pracownika, 
katoda py znieśliśmy tzw. „górny 
pułap“ premii 
| służb wykonawczych. Dzięki temu 
| zniesione zostały ograniczenia wy- 


| robotnika od posiadanej grupy upo- 


sażenia. Kto więcej wykona -——.ten, 
dzenia akordów, a tam, gdzie to jest:w naszym systemie płac — 


! zarobi. 


masowego ruchu przodownictwa 


wiednio opracowany system płac wi | czne, oparte na podstawie obliczeń ' pracy. 
nien być bodźcem, zachęcającym ko- ichronometrażowych. Normy te, kon- | 


Wreszcie oddzielnie opracowano 
'premie dla personelu wykonawcze- 
go i dla administracji. 

Warto dodać, że premie opracowu- 
je się w sposób jasny i przejrzysty, 
aby każdy pracownik sam potrafił 
obliczyć swój zarobek. 

— Jakie są najważniejsze premie, 
opracowane przez Komisję? 

-—_ Wychodziliśmy z założenia, że 
należy najpierw opracować premie 
¿dla służby wykonawczej, a w nast3p 
nym etapie dła pracowników admi- 
jnistracji. Zaczęliśmy od przepraco- 
wania premii za oszczędność węgla 
¡na parowozach, za wykorzystanie 
„parowozów, przepracowanic premii 
akordowej dla warsztatów i parowo 
zowni w służbie mechanicznej, na- 


istępnie premii w służbie drogowej, 


teletechnicznej, liniowej i w war- 
sztatach elektrotechnicznych. Opra- 
cowano również premie dia służby 
ruchu, handlowej oraz premie kon- 


serwacyjną dla służby elektrotech- | 
nicznej. Ostatnie wprowadzono pre- į 


mię dla rewidentów wagonów, a w 
opracowaniu są premie dla admini- 
stracji warsztatów głównych, paro- 
wozowni, oddziałów i wydziałów 
mechanicznych, administracji służ- 
by drogowej i służby ruchu, premia 
dla pracowników biur finansowych 
i kontroli dochodu oraz premia ogól- 
no-eksploatacyjna. 

— Czy daje się zaobserwować 
wzrost wydajności w związku z wpro 
wadzeniem nowych premii? 

— Ze wzzlędu na to, że najważ- 
niejsze z nowoopracowanych premii 
weszły w życie w maju br. i to nie 
we wszystkich jednostkach, a pre- 
mia ruchowa obowiązuje dopiero od 
1 czerwca br., trudno o szcz _ółową 


Zasiłki rodzinae 


dia mlodzieżg 


Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, uwzględniając wyjatkowe! 
warunki, wytworzone przez wojnę, | 
zezwoliło na wypłatę zasiłków ro-| 
dzinnych dia młodzieży, opóźnie ej w 
nauce. Jednocześnie Min. Pracy i O. 
Sp. wyraziło zgodę, by studiujący, 
którzy przekroczyli 21 rok życia, 
mieli również prawo do świadczeń 
chorobowych, przysługującym dzie- 
ciom ubezpieczonych. 

Prawo do zasiłku posiadaj, te ro- 
dziny, których dzieci, studiujące na 
wyższych uczelniach, nie przekro- 
czyły 30 roku życia. Uczeń lub stu- 
dent, starający się o uzyskanie tych 
uprawnień, wykazać się musi dot: y- 
mi postępami w nauce. 


13.500 miejsc w szkołach 
przemystowych 
dla junaków SP 


Komenda Główna „Służby Polsce“ 
dysponuje w roku bież. 13.500 miej- 
scami w szkołach przysposobienia 
przemysłowego, zarezerwowanymi dla 
junaków SP. Szkoły zorganizowaiy 
przemysły — węglowy, hutn'czy, che- 
miczny, drzewny,  elektrotechniczny, 


otrzymują bezplatne wyżywienie, jn- 


ne oszczędności paliwa. Jeżeli plan 


w zakresie oszczędności paliwa wy-| 


konamy uzyskamy w stosunku do 
ub. roku 800 tysięcy ton węgla o- 
szczędności. Zaobserwowaliśmy rów 
nież wzrost przebiegu parowozów. 


W służbie drogowej przy robotach 


ina dniówkę pracownicy wykonują | i 
nie wysiłku pracownika. Akord ze- średnio 85 proc. normy, podczas gdy|na ekranie „kochanego prezvaen= 


| pracujący na akord, wykonują prze- 


[oe normę w 115 proc. Objęli- ; 
1 


śmy już w służbie drogowej 50 proc. 
| pracowników systemem akordowym. 


dla pracowników | W całej służbie wydajność wzrosła | 


średnio o 15 proc. 


;  Najtrudniejszą do opracowania 


p ? a i siągnęli jwyższ r 
sokości zarobków.  Uniezależnia to była premia w służbie ruchu, jednej | ESE a OAZY: 


'z podstawowych 


jtwie. Na podstawie meldunku 


więcej pierwszych 22 dni działania tej pre- | Pa s 
Pozwala to na rozwijanie mii mogę stwierdzić, że uzyskaliśmy | wygląda rozbrajająco młodo, pod 


¡wyniki bardziej niż zadowalające. 
|Obrót; wagonów został poważnie 
| przyśpieszony. 


— Jakie korzyści dały pracowni- 
kom nowewprowadzone premie? 

— Trudno w tej początkowej fa- 
zie wprowadzania w życie zmian sy- 
stemu płac podać już dokładne da- 
ne. Pierwsze wyniki wskazuje na to, 
że wszędzie tam, gdzie wzrasta wy= 
dajność pracy, obserwuje się jedno- 
czesny wzrost zarobków pracowni- 
czych. 

Wzrost zarobków pracowniczych 
i związane z tym wydatki nie obcią- 
żą gospodarki narodowej. .Popr-wa 
waruńków bytu pracowników kole- 
jowych, oparta o wzrost wydajności 
Pracy, zostaje przez samych koleja- 
rzy wygospodarowana poprzez wy- 
tworzenie nowych wartości, zwięk- 
szających dochód narodowy naszego 
kraju — kończy prezes Walter. 


Etap Bytom — Kraków wygryw 


służb w kolejnic- 


| aresztować widzów, wygwizdują- 
' cych pojawiającego się na ekranie 
prezydenta Brazylii, Dutro. Wro- 
gie manifestacje przeciwko reak- 
cyjnemu prezydentowi przybrały 
takie rozmiary, że władze były 
zmuszone wydać tajne rozporzą- 
dzenie, które zabrania pokazywać 


Ita". 
, 


To ci kino! 


A MOŻE WÓDKĘ... 

| Na ostatnim złocie przodowni- 
| ków pracy warszawskich brygad 
| „Służba Polsce“, junacy, którzy ©- 
| otrzy- 
| mali jako nagrodę piękne srebrne 
| papierośnice z monogrąmami. 

| Ponieważ kilku z nagrodzonych 


: chodzimy do trzech najbliższych 
| junaków i pytamy się o lata, Oka- 
zuje się, że dobiegają 17 i nie palą. 
| Pocieszamy się myślą, że stosu- 
[iac znakomicie utarty szabłon na- 
gród nie dodano jeszcze każdemu 
młodzieńcowi po litrze wysokoga- 
tunkowej wódki. (R) 


LIBERATION 

Uczestnicy konferencji nauczy- 
¡cieli w Yorkshire (Anglia), doszli 
— według „Liberation“ — do prze 
konania, że nauczanie chłopców 
jest wyłącznie sprawą mężczyzn, 
Miejscowi pedagodzy i nauczyciele 
iod wielkiego i małego abecadła po 
per rezolucję następującej treś- 
ci: 
| Hordy zachłannych kobiet wdar 
ły się na nasze niwy. Jeśli wyrzuci- 
jmmy je stamtąd, wyjdzie to na ko- 
|rzyść wszystkich angielskich chłop 
|ców" (t.). 


| m 


Wrzesiński przed Nowoczkiem 
KRARÓW (tel. wł.). — Ósmy etapi Nowoczek przęd Wójcikiem i Wy- 


wyścigu kolarskiego Tour de Polo- 
gne stał pod znakiem lotnych fini- 
szów, których na trasie było „tyl- 


ko“ 7. Na starcie do 140 km, etapu | Bukowski, 


Bytom — Kraków stanęło 35 zawo- 
dników. i 

Kolarze po starcie ostrym w By- 
tomiu, jadą zwartą grupą. Przed 
Zabrzem notujemy 


nego 
po szosie o mao nie spowodował 
poważmej katastrofy. Lotny finisz 
w Zabrzu wygrywa Person K. a w 
Gliwicach Bukowski przed Wyglen- 
dą, W pierwszą godzinę kolarze 
przejeżdżają 35 km. 

Na 40 km. przebija gumę Targoń- 
skl a 2 km. dalej nieod ąaczny jego 
towarzysz Lipiński. W czasie prac- 
jazdu przez Mikołów wzmaga się 
szybkość i odpadają 2 czołówki Mo- 
tyka, Tuora, Glinka, Trzciński i 
Kebrle, Dochodzi za to do czoła wspa 
niale jadący Videval, Lotny finisz 
w Katowicach wygrywa Pietraszew 
ski przed Wyglendą i Brzezińskim. 

Za Katowicami kolarze napotyka- 
ją zamknięty przejazd kolejowy. 
który przyczynia się do groźnej 
kraksy, przewracają się Pietraszew- 
ski, Brzeziński, Rzeźnicki i Vaverka. 
wszyscy jednak jadą dalej, tylko 
Pietraszewski musi zmienić skrzy- 
wiony pedał i traci oko'o 4 km. do 
czołówki. Czołówka na dobrej asfal- 
towej szosie rozwija szybkość po- 
nad 37 km. na godz. Odpadają w 
tym czasie, tworząc drugą grupę 
Napierała, Królikowski i Pawlak, 
których dochodzą ofiary kraksy. 


zatrzymanieji w 
przez Milicję Obywatelską niesfor- | Szwedzi Videval i 


glendą, Na lotnym finiszu w Ghrza- 
nowie pierwszym jest Rydmark, 2) 
Wójcik, 3) Madi. 
ma defekt przerzutni i 
przyłącza się do drugiej grupy, któ- 
ra zwiększa tempo chcąc dogonić 
czo ówkę, co udaje jej się na 115 km 
Ostatnie 27lotne finisze w Trzebini 
Krzeszowicach wygrywają 
Rydmark. Do 


automobilisty, który harcując| Krakowa wjeżdża czojówka w skla- 


dzie 14 kolarzy. Na tor kolarski K.S. 
w Cracovia wpada pierwszy Nowo- 
czek „ale na wirażu ulega wspaniale 
finiszującemu Wrzesińskiemu. 
Wyniki indywidualne 8 etapu. 1) 
Wrzesiński 3 godz. 47 min. 58 sek. 
2) Nowoczek 3.47,59 sek, 3) Wójcik 
3.68.06 sek. 4) Rzeźnicki 1) Wygien- 
da. 6) Olszewski. Wszyscy w tym 
samym czasie co Wójcik, 7) Puklicki 
3.48,01 sek. W tym samym czasie, 8) 
Madi. 9) Rydmark 3.48.02 Na dal- 
szych miejscach uplasowali się Na- 
pierała, V:deval, Paprocki, Veverka, 
Wyniki drużynowe 8 etapu: 1) Pol 
ska I 11:23:58. 2) Polska III 12:24. 
3) Polska II 11:33:32 4) Czechosło= 
wacja 11.37:05., 5) Szwecja 11:37:05. 
Klasyfikacja indywidualna po 8 
etapach. 1) Wójcik 43,49,17. 2) Wrze 
siński 44,09,51, 3)  Pietraszewski 
44.11,54. 4) Rydmark 44,25,37. 5) 
Madi 44,30,37. Na dalszych miej- 
scach, 6) Vaerka, 7) Rzeźnicki. 8) Via 
deval, 9) Napierała. Š 
Klasyfikacja Drużyn po 8 eta- 
pach: Polska I 132,08,24. Polska II 
133,24,06, Szwecja 133,38,23, Polska III 
134,44.44, Czechos owacja 135 54.00. 
Dziś zawodnicy wypoczywają w 


Lotny finisz w Jaworznie wygrywa | Krakowie. 
4 
P. Z. B. we wrześniu 


znajdzie się w Warszawie 


POZNAŃ (tel. wł.), — Wczoraj od-| nie nadało prezesowi Bilewiczowi gos 
skórzany, papierniczy į in. Uczniowie | było się w Poznaniu walne zebranie! dność honorowego prezesa. 


PZB, na którym postanowiono jedno- 


Walne zebranie powierzyło Poznanio 


ternat, ubranie i pomoce szkolne, 12) myślnie przenieść siedzibę do Warsza-| wi zorganizowanie mistrzostw Polski 
mies. okres nauki obejmuje wykłady z| wy. Do czasu przeniesienia, które ma-| na rok 1949. Równocześnie uchwalono 
przedmiotów wykształcenia ogó'nego, | stąpi w końcu sierpnia lub we wrze- | dezyderat referatu zdrowia, że zawo- 


technicznego, praktykę warsztatową 
oraz kurs PW i WF, Po ukończeniu 
szkoły, absolwenci otrzymają prace z 
wynagrodzeniem wg. umowy zbioro- 
wej, obowiązującej w danej gałęzi 
przemysłu. 


Roboty budowlane SPB 
w Katowicach 


KATOWICE. — Katowicka Spół 
dzelnia Mieszkaniowa, powstała w 
1985 r. z inicjatywy związków za 
wodowych jak najściślej współpacu- 
je z Warszawską Spółdzielnią Mie 
szkaniową. Stosuje ona wobec SPB, 
jako stałego swego wykonawcy bu- 
dowlanego, zasady jawnej kalkula- 
cji, oddając temu przedsiębiorstwu 
roboty bez przetargu. W obecnej 
chwili KSM buduje 2 domy: jeden 
— 9 mieszkaniowy już nieomal cał- 
kowicie oddany do użytku, wybudo- 
wany kosztem 10.000.000 zł, drugi— 
przy ul. Katowickiej posiadać będzie 
22 mieszkania 2 i 3-izbowe z łazien 
kami. Ogólny koszt budowy około 
24.000.000 zł. 


Śniu urzędować będzie Komisja wyło- 
| niona przez Zarząd PZB. Za zaslugi 
dla sportu pięściarskiego walne zebra- 


dnik, który przegrywa przez k. o. nie 
może startować w ciągu 4 tygodni 


25 lat pracy w sporcie atletycznym 


W b. roku obchodzi uroczystość 
25-lecia pracy na niwie sportowej, 
znany na terenie stolicy działacz 
sportu ciężko-atletycznego Wacław 
Ziółkowski, prezes Polskiego Związ- 
ku Atletycznego. Jubilat rozpoczął 
karierę sportową w r. 1923 w Pol- 
skim Tow. Atl. za prezesury Włady- 
sława Pytlasińskiego. Pod jego o- 
kiem oraz trenerów Zakrzewskiego i 
Szubańskiego, Ziółkowski wkrótce za 
jął czołową pozycję w sporcie ciężko 
atletycznym, ukoronowaną  zdoby- 
ciem 5-ciokrotnego tytułu mistrza 
Polski w zapasach | 3-krotnego mi- 
strza w dźwiganiu ciężarów. 

Największym sukcesem Ziółkow- 
skiego było zdobycie w r. 1928 III 
miejsca na Mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie. W dwa lata później 
rozpoczął pracę organizacyjną, pia- 
stując różne stanowiska w hierarchij 
sportowej. Obecnie jest prezesem 


P.ZA., a ostatnio na mistrzostwach 
bałkańskich i śr europejskich został 
wyróżniony jako pierwszy sędzia 
„Bałkaniady”. Jubilat pełni funkcje 


instruktora atletyki w Akademii 
W. F. i jest referentem w. f. w 
Związku Pocztowców. 
Przedolimpijskie 


plang szermierzg 


W  Złocińcu na przedolimpijskim 
obozie szerm.erzy pod specjalny O- 
pieką fechtmistrza Kewey'a znajdu- 
ją się pp Nawrocka, Stanoszkówna, 
Markowska, Skupieniówna i Szrejde 
rowa, które w razie wzięcia udziału 
w drużynowych mistrzostwach pań 
we florecie w Hadze dnia 18 lipca, 
miałyby według opinii fechtmiśtrza, 
szanse na zajęcie wicemistrzostwa 
iświata po Węgraah. (2) 


Przed Trzebinią . 
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W dniu 2 lipca br. o godz. 16,30 
«ali Ministerstwa Odbudowy Al. 
$talina 28, odbędzie się posiedzenie 


ZEBRANIA 


DZIELNICA OCHOTA 

W czwartek dnia 1 lipca e 16,30 
dbędzie się odprawa przewodniczących, 
Bkretarzży i skarbników Kół należących 
o Dzielnicy. 


DZIELNICA WOLA 


Dnia i lipca br. o godz. 17 w lokalu 
zielnicy PPR Wola, przy ul. Działdow- 
iej 6, odbędzie się wspólne zebranie 
rzewodniczących i sekretarzy Kół tere- 
owych i fabrycznych oraz aktywów par- 
yinych Dzielnicy Wola z referatem tow. 
ans Żerkowskie; 
odowego Dnia Spółdzielczości. Obecność 
owarzyszy obowiązkowa. 


i SEKRETARZY 

Termin odprawy paeroa 
etarzy kół, wchodzących w skłąd b. 
elnicy EBU A został 
przesunięty na dzień 1 lipca br. g. 16,30 


© DZIELNICA POWIŚLE 


Komitet Dzielnicowy PPS_ Powiśle 
A skarbników wszystkich Komitetów 
Zakładowych i Kół, należących do Dziel- 
nicy Powiśle o zgłoszenie się u skarbni- 
ka Dzielnicy (Tamka 18) w godz. od 
16—19 po odbiór cegiełek za m. lipiec. 
Cegiełki winny być odebrane w terminie 


M 


w 
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH |PPS odbylo się uroczyste 


ŻYCIE PARTII 


Aktgw stołeczny PPS 


; na temat Międzyna- M4 ZAKOŃCZENIE KURSU NI STOPNIA 


aktywu stołecznego PPS pod prze- 
wodnictwem tow. Ćwika, na którym 
referat wygłosi tow. Lange. 


do 1.VII br. pod osobistą odpowiedzial- 
nością skarbników Kół i Komitetów Za- 
kładowych. 


ZNMS 
M SRODOWISKO WARSZAWSKIE 
ZNMS 


Dn. 1 bm. (czwartek) godz. 14 odbędzie 
się zebranie zarządu Środowiska w loka- 
lu przy ul. Mokotowskiej 24. 


SZKOLENIE 


PRZY STOLECZNEJ SZKOLE 
PARTYJNEJ 

dniu 29 czerwca b.r. w lokalu SK 
zakończenie 
kursu III stopnia, zorganizowanego przez 


i | Stołeczną Szkołę Partyjną PPS dłą akty- 
iwistów OM TUR. Kurs trwał 5 miesięcy. 


| 


Wyklady odbywały się w godzinach wie- 
czorowych, ponieważ słuchacze rekruto- 
Aag się 4 młodzieży szkolnej i pracują- 
cej, 

Przemówienie pożegnalne wygłosiła kier. 
Stoł. Szkoły Partyjnej tow. Afanasjew. 
W imieniu 26 absolwentów dziękował wy= 
kładowcom i organizatorom kursu. 19-letni 
tow. Piętkowski, zapowiadający się do- 
skomale jako przyszły prelegent w zjed- 
noczonej organizacji młodzieży dem: 
tycznej 


Nie wolno usuwać lokatorów 


ROBOTNIK 


Str. 5 


Gospodarka miejska pod znakiem 
oszczędnościowych zaleceń Rady Państwa 


Zasadnicza reorganizacja 


władz miejskich stolicy 


Wozorajsze plenarne posiedzenie Stołecznej Rady Narodowej 
nie wywołało większego zainteresowania, chociaż na porządku obrad 
znalazły się punkty: reorganizacja Zarządu Miejskiego, sprawy ko- 
munikacji miejskiej, poprawki w budżecie na rok 1948, omówienie 
dzialalności kulturalno-oświatowej samorządu Stolicy. Największe 
ożywienie wywołało przedstawienie Stołecznej Radzie Narodowej do 
zatwiedrzenia uchwały Prezydium STRN, wprowadzającej zamiast 
biletów ulgowych-miesięcznych — karty 62 przejazdowe. Rada Pań- 
stwa bowiem zażądała, aby Plenum STRN wypowiedziało się w tej 
sprawie. Decyzję swego Prezydium, Stoł. Rada Narodowa zatwierdzi= 
ła. Dokonano też wyboru wiceprzewodniczącego Stol. Rady Narodo- 
wej. Kandydatura tow. Z. Dwora! »wtkiego przeszła jednogłośnie. 


Wiceprezydent inż. Beniger, refe- | = e 
rując aktualne sprawy komunikacji | kowa, łącząca się z siecią trolley- 
miejskiej podkreślił, że polepszenie | busową w Al. Stalina, 
jej zależy od 2 czynników: odciąże- | 
nia mostu Poniatowskiego, przez któ, Bilety 62 przejazdowe 
ry przechodzi 30 proc. komunikacji „TE i 
miejskiej (260 tys. osób dziennie), |  Przeciążenie NocaikaCE miej- 
oraz podniesienia liczby taboru SKiej. oraz stwierdzenie, że grubo 
MZK, zwłaszcza liczby tramwajów. | POMżej własnych kosztów miasta 
270 wozów tramwajowych absolut- jskalkulowane bilety ulgowe były na- 
nie nie wystarcza Komunikacji miej- j dużywane, stało się powodem, iż zo- 
skiej. Warszawa powinna mieć co Stały wprowadzone karty miesięczne 
najmniej 400 wozów tramwajowych 62 Przejazdowe. Prawa świata pra- 
w ruchu. Brakującą ilość wozów CY nie zostały tu, według słów inż. 
tramwaje będą starały się nadrobić Ben'gera naruszone, lecz dostosowa- 
zwiększeniem szybkości, aby w ten Ne do warunków, w jakich pracują 
sposób zagęścić ilość kursów. O ile MZK. : 

w taborze tramwajowym w roku! Wniosek wiceprezydenta Benigera 


a a ZA DG RZ RAZACIE R ZE 
cych komunikacji miejskiej zawiera- | nie znacznie pozycja starostów grodz 
ło sprawozdanie członka Komisji Ko- kich. Reorganizacja Zarz. Mieiskie- 
munikacji STRN tow. Kocha. Zwró- go przyniesie w rezultawe dalsze 
cił on uwagę Zarządowi Miejskiemu | zmniejszenie liczby etatów urzędni- 
na trudne warunki, w jakich pracu- | czych. 

ją Centralne Warsztaty Samochodo- | Plenum Stoł. Rady Narod. przyję= 
we MZK na Burakowie, od xtórych |ło też kilka wniosków Zarz Mej- 
sprawności w ‘dużej mierze zależy | skiego, dotyczących m. in. zaciąg 
stan taboru miejskiega, nięcia 12 mil. zł pozyczki na dowoń= 


czenie budowy gmachu Z.M. orzy uL 
Poprawki budżetowe 


Kredytowej 3, wprowaazenie ulg w 
: podatku widowiskowym dla teatrów 
Plenum przyjęło też opracowane miejskich podczas miesięcy letnich, 
przez Zarząd Miejski poprawki, do- | oraz wyraziło zgodę na podwyżkę 
tyczące budżetu stolicy na rok 1948, opłat kwaterunkowycn. 
"Z P heniek (Sprawozdanie tow. Dworakow= 
_zmmejszają SUMĘ |skjego z działalności kulturalno- 
globalną 2.600 miln. zł o 250 miln. zł. | oświatowej samorządu Stolicy, — o- 
Rada Państwa poleciła również mówimy osobno). 
Zarz. Miejskiemu przeprowadzić dal- 
sze oszczędności administracyjne w 
budżetach przedsiębiorstw miejskich. 
MZK mają zmniejszyć swe rozchody 
o 100 miln. zł. Hotele Miejskie o 20 
miln. zł. Uzyskane w ten sposób 


Taafć KOLSKI (Karasia 2): 
kwoty mają być przeznaczone na in- e z — godz. 19 „Dom pod Oświę- 
westycje. Piątek — godz. 19 — „Hamiet”, 


Sobota — godz. 19 „Odwety*'. 


RR Niedzi p m 
ej gi; soda e N HR" 
wladz micis TKATA KBUZMAITOŚCI : Marszałk 

ej ch 8): godz. 19 „Szczęśliwe dni”. żę 

Projektowane przez Zarząd Miej- PA p” TR „PŁAŁOÓWAA tui Królewską 


): godz. 19,30 „„Ladacznica z zasadami”. 
TEATR MALY 


ski, a zalecone przez Radę Państwa | 
19 „Candida. 


zmiany w administracji miejskiej, 


Uluarszaikowska 581): 


z odbudowanych przez nich mieszkań! 


Lokatorzy domów oznaczonych nu 
merami 1/3 i 5 przy ulicy Rako- 
wieckiej od dłuższego czasu żyją w 
podnieceniu i niepewności. Dowie- 
dzieli się bowiem, że jedna z więk” 
szych instytucji czyni starania © 
zmianę planów zabudowania tego te- 
renu i wycofania dawnego planu prze 
znaczającego go na tereny mieszkal- 
ne. W toku są rzekomo rozmowy na 
temat przejęcia tych budynków przez 
ową instytucję, co oznaczałoby po” 
zbawienie mieszkań. kilkuset ludzi, 
zamieszkajych w obu budynkach. 

W dniu wczorajszym wszyscy lo- 
katorzy Nr, 5 otrzymali od 
adwokata wectk ego, pe nomocni* 
ka gospodarzy, pismo wymawiające 
im najem lokali, z datą 1 sierpnia 
rb, bez uzasadnienia i podania po- 
wodów. 


towali wielopokojowe lokale za wła 
sne pieniądze, poożyli dach nad ca- 
łym frontowym budynkiem i w prze 


ważającej części, bądź zlożyli poda- cii 


nia o wy:ączenie odbudowanych 


bieżącym nie będzie wielkiej popra- o zatwierdzenie przez Stał. Radę |jomówił Prezydent Tołwiński (zagad- 
Narodową uchwały Prezydium. u- 
zupełniony poprawką, że pracownik, 
który nie może dojechać do miejsca 
pracy 3 liniami, może dokupić czwar- 
tą kartę 60 przejazdową w cene 40 
zł, został przez plenum przyjęty. 
Wiele ciekawych uwag dotyczą- 


wy o tyle horoskopy w ruchu auto- | 


busowym są pomyślniejsze.- Jeszcze 
w sierpniu r.b. MZK powinny otrzy= 
mać dalszych 20 autobusów z Fran- 


Powstanie też nowa linia trolley- 


mieszkań spod przymusowej go5po' |pusowa: Dworzec Gł — ul. Koszy- 


darki lokalami, bądź też nawet są 
już w posiadaniu aktów wyłączenia 

Ponieważ nikt z zarządzających 
domem Nr. 5 nie jest w stanie u- 
dzielić lokatorom miarodajnych wy- 
jaśnień, uważamy, że dobrze będzie, 
jeżeli w sprawę tę wkroczy Sekcja 
Lokali Odbudowanych Zarządu Miej 
skiego, a jeśli t ta nie potrafi spra- 
wy 'unórmować, Państwowa Komi- 
sja Lokalowa przy Prezydium Rady 
Ministrów. 

Nie leży przecież chyba w intere- 
sie zarówno gospodarki miejskiej, 


nienia te poruszaliśmy w numerze 
177 „Robotnika*”), 

W  zreorganizowanym Zarządzie 
Miejskim podstawową komórką bę- 
dzie wydział. Naczelnicy wydziałów 
podlegać będą odpowiednim wice- 
prezydentom. Wzmocniona też zosta- 


Nowe formy organizacyjne 
ruchu współzawodnictwa pracy 


Komitet Współzawodnictwa 


powstaje przy Ra 


Kontrola wielu zakładów pracy 


dzie Z. Z. 


przez przedstawicień Rady 


jak i państwowej obniżanie wydaj- 
ności ludzi pracy, które w wyniku 
stawie adwokat pozwolił sobie wy” jich ciągłego zaabsorbowania sprawą 
słać takie pismo. Lokatorzy — za | dachu nad glową niewątpliwie ma, 
mieszkali w domu Nr. 5 — wyremon | miejsce. (b) 


Ciekawi jesteśmy na jakiej pod- 


Specjalny most dla trollepbusów 


nad wykopem tunelu średnicowego 


Ze względu na prowadzone robo”; stu już się rozpoczęły. Dwie potężne 
ty przy wykopie tunelu linii średni” | belki żelazne zostaną umocowane 
cowej należy rozwiązać problem | na specjalnych, betonowych podusz- 
przejazdu trolfeybusów przez skrzy. | kach, które znajdują się po obu 
żowanie al. Sikorskiego -- Bracka. | stronach przyszłego wykopu. Na bel 
Aby nie spowodować przerwy w ru- | kach będzie położona drewniana po” 
chu trolleybusów i jednocześnie nie | doga dla trolleybusów. Betonowe 
opóźniać prac, kierownictwo robót | poduszki są już na ukończeniu, Je" 
postanowiło przerzucić nad przecina- | zdnia mostu będzie zrównana z po- 
jącym ul Bracką wykopem tunelu |ziomem ulicy. Budowa będzie pro- 
most. Most będzie przeznaczony wy”! wadzona w nocy, tak aby nie było 
łącznie dla użytku trolleybusów. | przerw w ruchu trolleybusów, (St.) 

Prace wstępne przy budowie mo- 


Zasłużeni konstruktorzy i kierowcy 
będą za swą pracę wyróżnieni 


Od kilku tygodni Oddział Auto-,lepszenia w dziedzinie 
mob iistów Zw. Zaw. Transportow- | wej i wysługę lat 
ców R, P. zbiera ankiety i życiory- Wybrany specjalny komitet, z!o- 
sy kierowców i pracowników samo- | żony zę starych doświadczonych na 
chodowych, którzy mają poza sobą | przestrzęni lat fachowców samocho- 
ponad 25 i 30 lat pracy zawodowej. | dowych, rozpatruje i kwalifikuje 
Akcja ta prowadzona jest w związ- |złożone ankiety, celem wyłonienia 
ku z mającą się odbyć prawdopo- | iudzi, którzy wieloletnią pracą zasłu 
dobnie pad koniec sierpnia lub w;żyli się+w dziedzinie samochodowej. 
początkach września br. uroczysto- | Uroczystość ta zbiega się z 30-1e- 
ścią wręczenia odznak i dyplomów | ciem istnienia Warszawskiego Od- 
wszystkim zasłużonym inżynierom, | działu Automobilistów Zw. Zaw. 
konstruktorom, szoferom, mechani- | Transportowców R.P. oraz poświęce 
kom, monterom samochodowym za | niem nowego sztandaru ufundowa- 
pracę organizacyjną, wynalazki i u-| nego przez członków Związku, 


3 
Ogłoszenie o przetargu 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza prze- 
targ neograniczony na sprzedaż około 300 ton lodu znajdującego się 
w lodowni na stacji Warszawa - Wschodnia. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na kupno 
lodu“, należy składać do dnia 14 lipca br. do godz. 10-ej w Wydziale 
Handlowo-Taryfowyni D.O.K.P, — — Warszawa, ul. Skaryszewska Nr 8, 
do skrzynki ofertowej. 

Oferenci reilektujący na kupno lodu winni wpłacić do Kasy Dyrek- 
cyjnej przy ul. Wileńskiej nr 4 wadium w wysokości 2 proc. oferowanej 
sumy i kwit załączyć do oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 lipca br. w Wydziale Handlowo- 
Taryfowym o godz. 11-ej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Handlowo-Taryfowy, ul. Ska- 
ryszewska nr 8, pokój nr 313. 5253 


„Ozłoszenie o przetargu. 


Centrala Gospodarcza Spółdzielni Ogrodniczych R.P. w Warszawie 
ul. Piusa XI nr 66-a, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
skrzynek tzw. „jedynek“, „dwójek“, „trójek“, beczek, kuf, kadzi, wełny 
drzewnej, worków jutowych i lnianych, toreb papierowych, torebek na 
nasiona, etykiet, pergaminu, papieru pakowego, słoi, butelek, balonów, 
szkla ok ennego i inspektowego, nakrętek, kapeli, korków, laku, puszek 
blaszanych, kubełków blaszanych, gumy i uszczelek, 

Do oferty należy dołączyć próbki, 

Oferty z podaniem szczegółów, ceny, terminu wykonania i dostawy, 
w zalakowanych kopertach nieprzezroczystych i bez zadnych firmowych 
znaków, jedynie z zaznaczeniem: „Oferta na dostawę opakowań”, należy 
nadsyłać do Centrali Gospodarczej Spółdzielni Ogrodniczych R.P. — 
Wydział Handlowy — Dział Opakowań — Warszawa, ul. Piusa XI nr 66-a, 
do dnia 10.VII.48 r. do godz. 10-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10.VII.48 r. o godz. 10-ej. 

Centrala Gospodarcza Spółdzielni Ogrodniczych zastrzega sobie pra- 
wo unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn oraz bez jakichkol- 
wiek odszkodowań 2 tego tytułu, prawo korzystania częściowego z ofert, 
prawo wyboru dostawy bez względu na wynik przetargu. W sprawie 
bliższych danych zgłaszać się do Centrali Ogrodniczej — Warszawa, 
Piusa XI nr 66-a, Referat Opakowań, 6255 


autombilo 


Związków Zawodowych wykazała, że rozszerzający się coraz bar- 


dnictwa miał charakter spontanicz- 
ny i oddolny. Obecnie naczelnym 
zadaniem jest wypracowanie odpo” 
wiednich norm organizacyjnych, ko` 
ordynacja osiągnięć poszczególnych 
zmonto- 


| JEATE „LOMOEŁDIA* (ul. Szwedzka 2); 
god » kobiet”. * 
| TEATE FoORSAKLANY (ul Zamojskie- 
80): g. 19 „Gięboko sięgają korzenie”, 
TEATR „MiINIATIKI 'Marszaikuw= 
ska 63): godz. 19 ,,Mężczyzna', 
TEATE KLASYCZBY (biosolowska 12): 
yy 19 „Brat marnotrawny”  (osla...e 
i 


TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 
godz. 19 „Jadzia wdowa”. 
TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania. 

SALA YMCA: g. 19: „Ami Be ani Me”, 
(Oprócz czwartków) 

Y (Karowa 

(dla szkói). 


t å 

TEATR DZIECI WARSZAW 
31): „Pan Tom buduje dom* 
Pocz, godz. 12. 

TEATR „WRORELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 i 19,30 
„Gdybym miał milion”. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (Pol- 


ska YMCA) — godz 18 „kai 
m: » go 0 „księżniczką 


3-3 LIPCA OGÓLNOPOLSKI 
KONKURS ELIMINACYJNY 


Centralne Biuro Konoertowe na zlecenie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki organizuje 
w dniach 2—3 lipca w Warszawie w 
YMCA ólnopolski Konkurs Eliminacyj- 
y pr: Międzynarodowym Konkursem 

uzycznym w Genewie. Jury konkursu 
stanowią m. in. prof. G. Bacewiczówna, 


dziej ruch współzawodnictwa pra 
lite karby organizacyjne. W związ 
nizacji Komitetu Współzawoduict 
Zaw., którego zadaniem będzie k 
ctwa i usuwanie istniejących nie 


Zasadniczym celem  współzawo* 
dnictwa pracy jest obok podniesienia 
wydajności produkcji — poprawa 
bytu robotnika. Tymczasem w pew” 
nych zakładach zorganizowano obec- 
nie ruch wspó zawodnictwa w spo- 
sób, zupełnie sprzeczny z tym zalo- 
żeniem. Kontrola zak'adów pracy 
wykazała dużą rozbieżność w usta- 


Notatnik stolicy 


CENTRALNA AKADEMIA 
SPÓŁDZIELCZA 


3 lipca o godz. 18 odbędzie si Cen- 
tralna Akademia Spóldzielcza w „Romie 
z następującym programem: Hymn Na- 
rodowy, Hymn Śpółdzielczy, przemówie- 
nie tow. St. Szwalbe, prezesa Naczelnej 
Rady Spółdzielczej, przemówienie progra- 
mowe- tow. E. Ochaba, prezesa Central- 
nego Związku Spółdzielczego, dekoracja 
zasłużonych pracowników 


PLENARNE POSIEDZENIE RADY Z.Z. 


7 lipca w sali nferencyjnej przy ul. 
Nowy Zjazd 1, IV _p.. odbędzie się ple- 
narne posiedzenie Rady Związków Zawo- 
dowych z udziałem rzewodniczących 1 
sekretarzy Zarządów Związków oraz refe- 
rentów organizacyjnych i kulturalno- 
oświatowych. Początek obrad o godz. 8.30. 


| TALONY WAŻNE DO 5 LIPCA 


| Rada Związków Zawodowych podaje do 
|priadoniak, że talony na obuwie impor- 
towane wydane w lutym bieżącego roku 
są ważne tylko do dnia 6 lipca br. 


ROZDANIE ŚWIADECTW 4 
DOROSŁYM ABSOLWENTON 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 


28 bm. w „Romie odbyła się uroczy- 
stość zakończenia roku szkolnego i roz- 
dania świadectw 821 dorosłym absoiwen- 
tom 31 miejskich szkół podstawowych. W 
SE roku do szkół odstawowych 
orosłych uczęszczało 5.821 uczniów. 


ODDZIAŁ DLA INWALIDÓW 
W SZPITALU NA SOLCU 


W Szpitalu Ubezpieczalni Społecznej 
przy ul. Solec nr 93, uruchomiony będzie 
wkrótce oddział dla inwalidów pracy i 
inwalidów wojennych, Q a , 
po odbyciu kuracji lekarskiej, inwal dzi 
szkoleni będą przez specjalnych instruk- 
torów w zawodach, które będą dla nich 
możliwe do wykonania. 

W przyszłości Ubezpieczalnia Społeczna 
w Warszawie zamierza zorganizować sze 
r warsztatów i ośrodków rolnych, w 
których inwalidzi będą uczyli się nowych 
zawodów z najrozmaitszych dziedzin Po- 
za instruktorami w warsztatach szkole- 
niowych, jak również w*ośrodkach rol- 
nych, pracą inwalidów kierować będą le- 
karze specjalMści. 


WYCIECZKI P.T. K. 


W niedzielę 4 lipca P.T. K. organizuje 
wycieczkę do Karczewia i Otwocka Sta- 
rego. Wycieczka zwiedzi stary kościół 
zabytkowy barokowy z XVII wieku w 
Karczewiu i pałac Marszałka Fr. Bieliń- 
iskiego w Otwocku Starym. Spacer łąka 


ko: 
v 


į 
f 


|mi, pobyt nad wodą. 
| Zbiórka 4 lipca o godz. 8,50 na Dworcu 
| Wschodnim pray iosku „Czytelnika'' 
Powrót ok. godz. 20 
KĄPIELISKO 
PRZY UL NOWOGRODZKIEJ 49 
NIECZYNNE 


Z powodu poważnego uszkodzenia u- 
rządzeń technicznych, kąpielisko miejskie 
przy ul. Nowogrodzkiej nr 48 zostało na 
pewien czas zamknięte. 


POWAŻNA SPÓŁDZIELNIA 
zatrudni natychmiast 


KILKA OSÓB, jako siły pomoce 
nicze w księgowości. 


Oferty pod nr 19514 — Impet, 
Sikorskiego 42. 


Na oddziale tym, 


cy powinien zostać ujęty w jedno- 
ku z tym przystąpiono do orga- 
wa przy Warszawskiej Radzie Zw. 
oordynacja ruchu współzawodni- 
dociągnięć na tym polu, 


laniu norm produkcyjnych w szcze- 
gólności w określaniu minimum cza 
su potrzebnego na wykonanie pew- 
nej pracy. Np. w jednej fabryce u` 
stala się czas potrzebny na wykona- 
nie tzw. płytki do docierania — na 
46 godz., zaś -gdzie a indziej robo 
tnik musi wykonać ą samą płyt- 
kę w 25 godz. Odbija się to oczywi- 
ście na jakości wyrobu i wp ywa 
na zmniejszenie zarobków. Nie jest 
dziwne, że wykwalifikowani fachow 
cy przenoszą się do zak'adów, w któ 
rych mogą lepiej zarobić. 


Ww skomplikowanym organiźmie 
jakim jest współczesna fabryka 
wspó zawodn'ctwo musi obejmować 
wszystkie działy. Wydajność pracy i 
zarobki robotników pracujących np, 
w dz'sie remontu maszyn zależą ści. 
śle od działu mechanicznego, Jeśli 
| dział mechaniczny spóźni się z wy- 
| konaniem części maszyn, to staje 
robota w. dziale remontowym. To sa* 
mo dotyczy kreślarni, które w bar” 
dzo wielu zak sadach nie stoją na na 
leżytym poziomie. 

Dotychczasowy ruch "spółzawo- 


Nowe osiągnięcia 
junaków SP 


Minęły ulewne deszcze, które w o- 
|statnich dniach przerwały prace 6-ej 
| brygady SP, zatrudn'onej przy sypa- 


dla; niu wału ochronnego nad Wisłą, i ju-| 


nacy wszystkich kompanił tej bryga- 
dy znów współzawodniczą mędzy so- 
bą o pierwszeństwo w wydajności 
| pracy, à 

Pierwsze miejsce zajął II-gi plut. 
|2 komp.: który w skladzie 58 juna- 


kow przywiózł na wał 4.062 taczkij 
| ziemi z odległości-80 m w ciągu 5| 


"godz. pracy. Zespół ten wykonał 
2650/6 normy, podczas gdy inne zespo- 
ły osiągnęły przeciętnie 220% normy. 


CEADT0) 


PIATEK, 2 LIPCA 
Warszawa I 
6,15 Dzien. poran. 6.30 Muz poran. 7.00 
Wiadom. poran. 7,05 Muz. poran. 8,0) „Da 
lekie lata”, 8,35 Muz. 
połudn. 12.35 Konc. 
18,00 Konc. rozr. 13,45 Muz. 


12,45 Poradnik dla 
lekka 


wsi. 
15.30 „Chrońmy przyrodę. ojczystą''. 15,45 
Muz. 16.00 Dzien, . 1630 Muz. po- 


ważna. 16,45 Aud. dla chorych. 17,00 „List 
z obozu Harcerskiej Służby Polsce". 17,15 
Konc dla przodown. świata pracy. 18,00 
Wystawa Ziem Odzyskanych”. 
. 19,00 Audy- 


W. Szk. Muz. w Krakowie. 21,30 Dzien. 
wiecz. 22,00 Muz. tan. 22. „Sylwetki 
Warszawskie'*. 23.00 Ost. wiadom. 23.10 


Spraw x Międz, Wyse. Kolarskiego. 23,15 
uzyka. 


Warszawa II 
17,00 Muz. lekka. 17,15 Kone. dla przo- 
| down. świata e 18,15 Muz. węgierska. 
19.00 Dzien. rad. 19,30 Muz. tan. 20,15 Muz. 
tan. 20.30 „Francja przemawia do Polski”, 
21,00 Dzien. wiecz ;30 Muz, tan 


GGŁUSZERIA DROBAE 


BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje por 


koju. Oferty sub. „Bezdzietne'* — Jero- 
zolimskię 8% dział ogłoszeń, pokój nr 3. 


3 


oran. 12.04 Dzien. | 


zak adów i działów pracy, 
wanie czynnika nadrzędnego, który 
będzie czuwał, aby olbrzymi poten- 
cjał twórczego zapa u został celowo 
wykorzystany. Czynnikiem tym bę- 
dzie powstający obecnie przy War- 
szawskiej Radzie Z. Z, Komitet 
Współzawodnictwa. (Ks) 


E. Bandrowska - Turska, dr Z. Lissa, 
E. Um'ńska, W. Bregy, G. Gadejski R. 
Jasiński, Kazuro, R. Koczalski, Lato= 
szewski, P. Perkowski, J Rudziński, J. 
Starzyński. Koncert laureatów konkursu 
odbędzie się w lipcu w sali YMCA. 


| 


„ATLANTIC” (Chmielna 33): „źague 
Pokaz budownictwa bione dni”. Pocz. o godz, 14, 16,30, 21-30. 
i i Dia Zw. Zaw. 19. 

AKTUALNOSCI" (w kinie rena 
€ oświadcza nego tylko 1 seans o godz. 13 iw IB, A 


dziele godz. 11). Nowy program nr 22. 


W celu zbadania użyteczności gru- 
ży „AKTLALNOŚCI' iw kinie Styiowy): 
viko jeden svans o g. li. Nowy program 


zu, który milionami ton zalega zbu- 

rzone miasta polskie, Instytut Ba- Wa nr 83. 
i i LLADIUM” : 

dawczy Budownictwa w Warszawie | „PALLA ZE pl. || 


ane 
wykonał 5 domków doświadczalnych | Bla zw tac ji: ej 


, | 


całkowicie z elementów gruzobeto- Peg ną ię | = R 
a aa z. „SV, n 
nowych. 19,15. iad Dia Zw. Zaw. i 0 ts 


„SYRENA”* (Inżynierska 2): „Zeno 
Pocz.: 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19. 


„STYŁOWY” (Marszalikowska 
zpzzaica* godz. 18, 15, 17 
w. 


19. 
„TĘCZA (Suzina 4 s 
; A. E a Zaw. 19. 


czątek godz. 15, 17, 21. 


Ministerstwo Odbudowy projektu- 
je seryjną, masową produkcję ta* 
kich domków dla świata pracy, a 
pragnąc udostępnić wszystkim wy- 
niki dotychczasowych - doświadczeń 
urządza bezp atny pokaz, który od- 
będzie się w dniach 4 — 11 I'pca br. 
w godzinach 14 — 19 w dnie pow” 
szednie i 10 — 19 w niedzielę, Spe- 
cjalni infomatorzy będą udzielać pu- 
blczności wyczerpujących objaśnień. 

Domki są wybudowane przy ul. 
Zesłańców (przedłużenie Suchej) 1 
Wawelskiej, Dojazd tramwajami Nr. 
14 lub 10 od rogu Suchej i Filtro- 
wej autobusem 0 do cokołu pomn:- 
ka Sapera oraz autobusem R do ro" 
gu Wawelskiej i Al. Niepodleg ości, 


bia”. 
s 


112); 
„ Dła Zw, 


Prod. Państw. Fabr Chem Fa: mae. 
ądać w ĄAptekach i Drogeriach. 


z m W O Z A W R Z 
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pułku”. Po- - 


Str. 6 


O człowieku, który walczył z żywiolem 


„Przybiera woda...Ludzie ratujta!” 


„Ludzie ratujta... Jezu Chryste, lu- 
dzie miejta Boga w sercu! Moje dziec 
ko..!“ Skamiała i zachłystywała się 
szlochem. Biegła brzegiem w ewojej 
poszarpanej koszulinie, oszalała z roz 
paczy, mieprzytomna z największego 
na święcie bólu. Chciała ekakać w 
spieniie nurty rzeki, a.ciała biec za 
małą, zieloną w czerwone maki malo- 
wana kołyską. Nie wiedziała, że prze- 
cież w zielonej kołysce nie ma już jej 
dziecka, że właśnie na tym zakręcie 
fala wyrzuciła je razem z kraciastą 
chustką w którą było zawinięte, że 
tam na tym kamiennym progu rozbiła | 
się mała główka o wystające skały. 

+ 

Jak dobrze pamięta Jan Antoniez- 
ezak zieloną w czerwone maki koły” | 
eeczkę. Jak dobrze pamięta, choć by- í 
ło to w 1934 roku, choć miał wtedy, 
zaledwie piętnaście lat. | 

Pamięta, jak płytki Poprad ; Duna- 
fec, w którym zwykle łowiło się petrą 


Siarosta Nowego Sącza 
tow. Jan Antoniszczak 


fi, stały się czymś najgroźniejszym 
na święcie, łąmały drzewa jak zapał- 
ki, zalewały pola, porywały chałupy. 
Pamięta rozpaczliwie ryczącą, tonącą 
krowę ; konia z potrzaskanymi o ka- 
mienie nogami. Pamięta tych, których 
ciał nigdy nie odnaleziono. Nikt wte- 
dy nie uprzedzał ludzi z zagrożonych 
terenów, Nikt nie zajął się ewakuacją 
mimo iż Zakopane już sygnalizowało 
powódź. A w górach woda przybiera- 
przecież tak nagle... Wtedy właśnie, 
gdy epali spokojnie w ewych domach 
nie przewidując, że może cię to etać, 
wtedy, tej najstraszliwszej nocy rzeka 
wtargnęła do chałup i tych co nie zdą 
żyli uciec porwała ze sobą. Wtedy 


IPLE PE O OE: aaa 


"śmierć zielona kołyska w czerwone 

A Janek patrzył na to wszystko ! 
razem ze wszystkimi przeżywał. Ja- 
nek nie mógł zrozumieć dlaczego nikt 
mię zaopiekował się' lutlźmi, dlaczego 


NEAT PT 


Willys starosty brnie przez zalanę wodą drogi 


przez rozwalone drzwi wypłynęła w| 


Mapisała Kryst 
Mijały lata. Mały Janek, syn kole- 


ROBOTNIK 


gna Dąbrowska 


twa zaczął brnąć przez 


podgórskie 


jarza z Nowego Sącza skończył gim- | wertepy, przez chlupoczące pod „koła- 
nazjum i poszedł do Krakowa na uni- |mj kałuże į przez nadbrzeżne wikliny 


wersytet. Mijały lata... czasem noca- 
mi trapił 


coraz to bardziej 


Tak Poprad przerwał szosę.. 


koszmar. Zdawało mu się nieraz we się, Ludzie tym razem ja wam nie poz 
śmie, że ełyszy huk epienionej rzeki i| wolę ginąć"... 


że serce mu drąży matczyne skomle- 
nie, Mijały lata. Niesłychanie zdolny 
chłopak odkrył przed samą wojną 
miemiecką afere szpiegowską w Tamo- 
wię, za co jego i całej jego rodziny 
zaczęło po zajęciu Polski przez Niem- 
ców gwaltownie poszukiwać Gestapo. 
Po przeszło dwuletnim okresie „ukry- 
wania siẹ“ Jan Antoniszczak wrócił 
do Nowego Sącza į po skończeniu kur! 
su elektromonierskiego w tamtejszej 
elektrowni zorganizował tajną radio- 
stację, oraz warsztat naprawy apara- 

Gdy skończyła eię wojna zabrał się 
z właściwą sobie energią do organizo- 
wania starostwa w Nowym Sączu. Zo- 
stał mianowany najpierw przewodni- 
czącym Rady Powiatowej, a później 
starostą nowosądeckim, 
} 
wiołem. | 
Czwartego czerwca zarządził pogo” | 
towie powodziowe, piątego alarm. Wj 
całym szeregu punktów założono pode 


4 


Trzeciego czerwoa 1948 r. zaczęła cię 
ta ulewa. Ludzie myśleli, że to ober- 
wanie: chmury. Z nięba bez przerwy 
laty się gęste warkocze wody. Niebo 

iano - ezarym ciężarem wisiało 
oad ziemią. Coraz bardziej niespokoj- 
ny stawał cię Dunajec į Poprad 

Starosta Jaa Antoniszczak przy- 
pomniał sobie, że w 1934 roku zaczy: 
nało się też właśnie, ulewą, ołowiano 
szarym niebem i podskrónym wzbu- 
rzeniem wód. I starosta Jan Antoniez- 
czak postanowił sobie, że nie pozwoli 


PPT TYN TO POZO gz] 


tów radiowych. Elektromonter Jan 
Antoniszczak zaopatrywał całe Pod- 
ludziom gieąć, że będzie walczył z ży: 
cjalne telefony. Poczta, straż ogniowa 
i milicja, dzień į noc były na nogach. | 


hale w radia. 
Od czwartego czerwca Willys staros- 


„Ludzie uciekajcie, ludzie „ratujcie 
się, woda coraz wyżej!'. Samochody 
całego powiatu zostały zmobilizowane, 
Samochody «całego powiatu dzień | 
noc wożą krzesła, stołki, pierzyny i 
małe kołyski z dziećmi, Porykujące 
bydło umieszcza się w dalej od rzeki 
położonych stajniach į chlewach. Mie- 
szkańcy nadbrzeżnych domów z ca- 
łym swoim dobytkiem ewakuowani 
zostają do szkół, świetlic į murowa- 
nych bezpiecznych domów. Przykład 
starosty działa cuda. .Nikt nie ociąga 
się z pomocą. Przez już zalane wodą 
drogi idą transporty żywności dla 
ewakuowanych. Stan wody coraz 
groźniejszy. Z wściekłą furią zrywa 
ona mosty, zalewa szosy, į wdziera się 
do chałup.. Tyłko, że w tych chału- 
pach nikogo już nie ma, Tylko, że 
spieniony Dunajec i rozszalały Poprad 
nie mogą już z sobą pęrwać ani jed- 
nego stołka, ani jednej malowanej 
skrzyni. Ludzie uratowani, uratowane 
sprzęty i bydło, 

Wiilys został w garażu. Willysem nie 
można już jeździć po drogach, które 
zmieniły się w rzeki. Starosta Jan 
Antoniszczak w długich gumowych 


zalewąne wodami 


jeszcze studenta filozofii | Popradu i Dunajca. „Ludzie ratujcie 


butach, w których od chodzenia wy- 
darł się napiętek brodzi po pas w wo-| jest modnym ogłaszanie najroz- 
dzie. Zagląda do wszystkich domów. | maitszych Białych Ksiąg, Żółtych 
Sprawdza, czy gdzieś przypadkiem | Ksiąg, Niebieskich Ksiąg, Czerwo- 
nie została zielona kołyska w czerwo-| nych Ksiąg i najbardziej koloro- 
ne maki. Naprawia telefony alarmowe. | wych ksiąg. 
Jest zdawałoby się w paru miejscach| Cel ich jest jasny. Chodzi o pod- 
kreślenie pewnych rzeczy, które 
| się ogłaszającym nie podobają u 
innych narodów i zachęcenie wino 
i wajców do poprawy. W gruncie 
| rzeczy tłumaczy się to nieco ina- 
czej, ale popularnie ujmując spra- 
wę — chodzi właśnie o to. 
| Ponieważ zaś ja siaram się rów- 
nież podkreślać pewne rzeczy, 
| które się — nie tylko zresztą mnie 
— nie podobają i zachęcać wino- 
"wajców do poprawy, muszę w pew 
` nym sensie wzorować się na wiel- 
kiej polityce. 
| No a moi winowajcy podob- 
inie zresztą jak na arenie między- 
i narodowej nie zawsze i nie 
wszyscy się chcą poprawiać. W 
na raz. I aa punktach dla ewakuowa*; stosunku do tych najbardziej u- 
nych i aa poczcie, gdzie przez telefon | partych będę stosował najbardziej 
błaga o przyjazd saperów i w spół- | drakońskie środki, na jakie mnie 
dzielniach, gdzie organizuje nową wy- | stać. 
syłkę żywności. Proszą go, żeby się| Umieszczać ich będę mianowi- 
choć na chwilę położył, że przecież | cje na Czarnej Liście, która -do 
ma czerwone z bezsenności oczy, ŻE | wiadomości Czytelników podawa- 
cztery doby już nie spał, żeby nie cho 
dził nad rzekami, bo woda może go 


porwać. Nie słucha... sam chce spraw- 
dzić, sam, chce wiedzieć, że nigdzie 
nie rozlegnie się zawodzenie „Ludzie 
ratujta!''... 

Siódmego czerwca rzeki przycichły 
trochę w swej złości, Siódmego czer- 
wca z pól i ogrodów zaczęła powoli 
cołać się woda. Siódmego czerwca do- 
piero okazało się, ile ludzkiego trudu 
poszło na marne. lle rodzin, jeśli apo- 
łeczeństwo nie pomoże, będzie w tym 
roku głodowało. Z klęską nędzy w 
swoim powiecie zaczął już walkę sta- 
rosta Jan Antoniszczak, człowiek, któ. 
ry tylu ludziom uratował życie. Bia- 
łe noce“ Jana Antoniszczaka trwają 
jeszcze i trwać będą dopóty, dopóki 
ostatnie pole nie będzie na nowo 
zaciane. Bo starosta Jan Antowiszczak 
umie walczyć o szczęście į dobrobyt 
ludziki, tak samo jak walczył o ludz- 
kie życie. 


lzy wysłałeś już odpowiedź 
na ankietę „ROBOTNIKA? 


Czytelnicy, którzy wezmą udział w Ankiecie, powinni odpo- 
wiedzieć na 3 następujące pytania: 


na wczasy? 


i Dokąd wyjeżdżam (wyjechałem) 


2. Co mi dadzą (dają) wczasy? 


3. Co należałoby zmienić w orga- 
nizacji wczasów pracowniczych? 


— Autorzy trzydziestej i czterdziestej 


odpowiedzi 


otrzymają półroczną prenumeratę „Robotnika“, 


— Pięćdziesiątej, sześćdziesiątej i dalszych — dzie- 


siątych od 
botnika*, 


powiedzi — kwartalną prenumeratę „Ro- 


Prócz tego WSZYSCY AUTORZY odpowiedzi, które 
WYDRUKOWANE zostaną w „Robotniku*, otrzyma- 
ją NAGRODY KSIĄŻKOWE. Ostateczny termin nad- 
syłania odpowiedzi na ANKIETĘ 15 lipca rb, Odpo- 
wiedzi na ANKIETĘ należy nadsyłać na adres Redak- 


cji „Robotnika“ — Warszawa, Al. 
z zaznaczeniem na kopercie: ANKIETA. 


Jerozolimskie 85, 


Nigdy nie uznawał podobnych metod. Nie dlatego, że nie 


leżało to w jego charakterze, ale głównie z tego powodu, 
miał wstręt do wszelkich nadużyć, tym bardziej, 


że 
że widział 


| 


Spółdz. Wyda 


R. W. Ostrowitianow, „Renta grun- 
towa a rozwój kapitalizmu w rol- 
nictwie”, Warszawa 1948, str. 65, 

Jest to poważna praca naukowa 
członka korespondenta Akademii 
Nauk ZSRR. 

A. Kużniecow, „Kapitał i war- 
tość dodatkowa“, przek ad Celi- 
ny Budzyńskiej oraz Elżbiety 'Wą” 
sowicz, Warszawa 1948, str. 123. 

Razem wydane dwie broszury wy- 

bitnych teoretyków radzieckich, 
I A. Trachtenberg, „Reprodukcja 
kapitalistyczna a kryzysy ekonomiez- 
ne“, przekład Stefanii Brun, War- 
szawa 1948, str. 139. 

Książka wybitnego ekonomisty ra- 
dzieckiego, czionka Akademii Nauk 
ZSRR. . 

Adam Schaff, „Wstęp do teorii 
marksizmu”, zarys materializmu dia- 


lektycznego i historycznego”, War- 
szawa 1948, str. 286. 

„W pracy niniejszej — pisze w 
przedmowie prof. Śchaff — autor 


chcia'by dać w ręce czytelnika pol- 
skiego zwięzły wstęp do dalszych 
samodzielnych studiów nad teorią 
marksizmu'. 

Praca jest przeznaczona w zasa- 
dzie dla inteligencji i młodzieży uni- 
wersyteckiej. „Czytelnik — jak pi- 
sze autor — winien znaleźć w niej 
pomoc w oyy'adnięciu podstawowy- 
mi pojęciami teorii marksizmu”, 
Karol Marx. „Walki klasowe we 


A M NAN W ZZ ZZ Z OO O 


| SWIECI 


ÓR (GROSZ? 


Roc m NN NN NN NN 


AW 


ENA 


Czśrna lista 


W wielkiej polityce niestychanie 


na będzie co parę dni. Bałaga* 


niarz, który na moje upomnienie `, 


nie zareaguje w przeciągu mie- 
siąca — automatycznie dostaje się 
na Czarną Listę i tkwić na niej bę- 
dzie do chwili, gdy się wytłuma- 
czy. 

A oto pierwsi klienci 
Listy: 

FILM POLSKI, za wydawanie 
bezsensownych programów kino- 
wych i,zaniedbywanie tym samym 
ważnego czynnika upowszechnie- 
nia kultury. 

EKD (obecnie już PKP) za uży- 
wanie niemieckich druków bileto- 
wych i pobieranie podwójnej kwo- 
ty za przejazd od pasażerów, któ+ 
rzy wsiadają na przystankach, 
gdzie w ogóle nie ma kas bileto- 
wych. 

POLSKI 
NIOWY, za 
mentów. 

ORGANIZACJA NARODÓW 
ZJEDNOCZONYCH za to, że cią- 
gle jeszcze są wojny na świecie. 

Myślę, że żadna z w. w. Insty» 
tucji nie będzie chciała figurować 
na Czarnej Liście stale. 


Czarnej 


MONOPOL TYTO- 
lekceważenie konsu- 


STRĄCZEK 


a kółkach ksiegarskich 


wn. „Ksązżka” 


Francji* (1848 — 1850), 
1948 str, 152, 

Jest to zbiór artykułów ogłoszo- 
nych po raz pierwszy w r. 1850 w 
czasopiśmie  hamburskim „Neue 
Rheinische Zeitung“. Nowy polski 
przekład broszury umieszczony zo- 
stał w drugim tomie dzieł wybra” 
nych Karola Marxa zfWarszawa, 
„Książka“ 1947), 

Na końcu podana jest chronologia 
wydarzeń od Rewolucji Francuskiej 
1789 do ogloszenia trzeciej republiki 
we Francji w r. 1870, 


Warszawa 


Leon K. Choroby weneryczne są 
uleczalne. Jeżeli nie chcecie zwrócić 
się do lekarza ubezpięczalni, udajcie 
się natychmiast do Ośrodka Zdro- 
wia najbliższego większego miasta 
(nie piszecie, w jakiej miejscowości 
mieszkacie), tak, abyście mogli do- 
jeżdżać na zabiegi, Wasza żona. je” 
Śli nawet czuje się zupełńie zdrową, 
powinna również poddać się bada- 
niu lekarskiemu, 

Zakroczym. Sari piszecie w 
swoim liście, że „odgrażanie się“ za 
nieudany wykop piłką jest na po- 
rządku dziennym. Macie zupe ną ra. 
cję, że takie wynadki nie powinny 
mieć miejsca. Gracze, och onąwszy 
po meczu, na pewno nie wprowadzą 
swoich pogróżek w czyn. 

Morąg. Biuletyn Światowej Fede- 
reacji Młodzieży demokratycznej re- 
dagowany jest w Pradze Czeskicj, 

J. S$. Warszawa. Całkowicie zga- 
dzamy się z Wami.: Sprawa będzie 
w najbliższym czasie poruszana na 
Radzie Państwa. 

„Nurmii* J, W. — Źcl. Nie zamie- 
ścimy. 


— Ale mógłbyś zostać prezydentem. 
— Kłamiesz... Powiedziałem ci: do diabła z tymi rozmowa- 


TŁUMACZYŁ sÓZEF BRODZŁKI 


— Ale po co, w jakim celu? p 

— A po co chcemy zdobyć Kubę? Niech mi pan powie? Po 

„co wyciągamy rękę po Filipiny, po Porto Rico? No proszę, niech 
mi pan powie? I pan myśli, że to jest wszystko, że Ameryka za= 
dowoli się tym? A jakże! Ale opowiedz mi pan lepiej coś o so- 

bie, nie po to przecież przyszedłeś, mój drogi, żeby poruszać te 

tematy... 
` — Tak. . 
-~i  — Więc dobrze. Niech pan przyjedzie kiedy do Chicago 
i odwiedzi mnie. Nie pozna mnie pan — będę zupełnie inny. 
Kompletnie zmieniony. Zacznę inne życie, zobaczy pan... 

Ale to były tylko przechwałki, gdyż jeszcze nie zdawał so- 
bie sprawy z tego, co go czeka w Chicago. Po kolei 'przyjeżdża- 
li do niego jego dyrektorzy i buchalterzy i chociaż Pete był 
dość dobrze poinformowany o stanie swych interesów majątko- 
wych, jednak nigdy nie przypuszczał, by zadłużenie było tak 
wielkie. Teraz dopiero okazało się, że stracił prawie wszystko — 
był niemal biedakiem. W okresie swego urzędowania jako Gu- 
bernator Stanu Illinois, a później jako faktyczny przywódca 
wielkiego stronnictwa, nie tylko nie przysporzył sobie majątku. 
lecz przeciwnie — został wypompowany do ostatniego cen'a. 
Gdy spojrzał na kolumny liczb, na ostateczny bilans swego ma- 
jątku, zastanowił się nad tym, czy mógłby nadal, w razie gdy- 
by został wybrany, pełnić swe czynności, nie uciekając się do 
systematycznej kradzieży mienia publicznego, co na ogół wiee 
lu wysokim urzędnikom ilo bezkarnie. 


własnymi oczyma, jak coraz bardziej zakorzeniały się te obrzy- 
dliwe metody. 

Doprowadził wszystkie swoje sprawy do porządku, wywią- 
zał się ze swych zobowiązań, odłożył, co pozostało — i oświad- 
czył Emmie, że im nic prawie nie pozostało, że są biedni., 

Czuł się niejako winny wobec niej i aby się usprawiedliwić 
dodał: 

— Ale z głodu nie umrzemy... n 
złym adwokatem, mamy przyjaciół. 

— Doskonale. t i ' 

Zrozumiał, co chciała przez to powiedz'eć. Trzeba było po- 
godzić się po kolei z ciosami, które na nich spadały. Teraz pow- 
stała sprawa pieniędzy. 

— Będziemy wreszcie wolnymi ludźmi — odpowiedziała 
mu. — Będziemy mogli robić, co będziemy chcieli. 

Mówiąc to-nie miała już na myśli ani przyszłych podróży, 
ani długich popołudni spędzanych na słońcu. Na razie myślała 
o czym innym: że będą wolni, że nic nie będzie krępowało ich 


ie... Jestem przecież nie- 
s 


myśli, że będą mogli cierpieć biedę, znaleźć się w więzieniu al- | 


bo spacerować nad jeziorem w Chicago, ile tylko zechcą. Będą 
wreszcie mogli odnaleźć drogę, której Pete tak długo nie mógł 
znaleźć. 

Objął ją ramieniem i powiedział: 

— Jestem, droga Emmo, stary i gdybym był wierzący, po- 
wiedziałbym, że to moje grzechy przyśpieszają mi śmierć. Nie 
mówiłem z tobą nigdy o tym... Ale gdy patrzę na inne żony. 
wstępuje we mnie otucha, a jednocześnie czuję, że los obdaro= 
wał mnie hojnie... Dziękuję ci... jestem szczęśliwy... 

Prawie to samo powiedział również do Buczka Hinrichsena, 
który przyszedł, by mu wyrazić swe kondo!encje. 

— Tam do diabła. Ależ bynajmniej nie rozpaczam z tego 
powodu. Proszę, daj scokój. 

— Jaka to szkoda, że nie urodziłeś się, 
w Ameryce. / 

— A czy przez to dopiero stałbym się Amerykaninem? 


Gubernatorze, 


mi i powiedziałem ci również, że nie potrzebuję niczyjego 
współczucia. Dopero teraz otwierają mi się oczy... Czy ty rozu- 
miesz, Buck, co to znaczy czuć się wolnym? Skądże miałbyś to 
rozumieć. Więc powiem ci, jedyną prawdziwą wolność poznaje 
się dopiero wtedy, gdy się wie, jak należy postępować... A „a 
teraz dopiero zaczynam to rozumieć... 


Był w znacznie lepszym nastroju, gdy przygotowywał swą 
pożegnalną mowę na dzień objęcia urzędowania przez Tannera. 

Dał w niej wyraz temu, co pragnął powiedzieć, co, jego 
zdaniem, powinni byli zapamiętać į zrozumieć. W gruncie rze= 
czy wśród wielu innych spraw, których kres musi kiedyś nastą- 
pić, śmierć jest jedynie bolesnym stwierdzeniem tego, że wie- 
lu rzeczy nie zdołało się doprowadzić do końca, nie zdołało w;- 
powiedzieć, a tym samym pozostawia się swobodę dowolnej :n- 
terpretacji wszelakim kłamstwom i oszczerstwom. 


Doktór Arbady z Chicago, który był starym przyjacielem 

Peta, powiedział mu niedawno: S i i 

— Chcesz, abym ci powiedział szczerze | bez ogródek, Pete, 
co myślę o twoim zdrowiu? Dobrze. Powiem ci. Choroba, na 
którą cierpisz, nazywa się ataxia. Jest to choro»a centralnego 
systemu nerwowego.., To śmiertelna choroba. Ale różnie z ną 
bywa. Upadek sił u niektórych ludzi zaczyna się juź wW 35 ro ‘A 
i powoli postępuje naprzód, a czasami trwa i trwa aż do stu ma 
U ciebie proces choroby jest przyśpieszony. Twój c. ód wskazu- 
je na to. Również bóle, na jakie się skarżysz, częste we m..iy 
i osłabienie potwierdzają diagnozę. 

Może przeżyjesz jeszcze 10 lat... zo 
choć nie jestem tego zupełnie pewien. Na two.m m ejscu ; 
rałbym się pozałatwiać wszystko, co masz do załaiw cn.a we 
zwlekając. h 

Pete podziękował doktorowi Arbady i postąpił ne 
z jego poradą Wreszcie udało mu się. bodaj częściowo. prze- 
zwyciężyć obezwładniający go strach. Musiał pogod.ić się 
z możliwością rychłego końca. 
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